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Wysokie odznaczenia 
dla działaczy i artystów

W gmachu URM w War­
szawie odbyła się w piątek 
uroczystość dekoracji działa­
czy Zw. Zaw. Pracowników 
Państwowych i Społecznych 
odznaczeniami państwowymi 
przyznanymi im z okazji 25- 
lecia PRL przez Radę Pań­
stwa. Aktu dekoracji dokonał 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.

Odznaczonych zostało 128 
osób. 18 działaczy otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, 21 działa­
czy — Złote Krzyże Zasługi. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczonych zostało 71 a 
Brązowym Krzyżem Zasługi 
— 18 osób.

Przemawiając do odznaczo­
nych premier J. Cyrankiewicz 
podkreślił wkład pracowni­
ków administracji państwo­
wej, prezydiów rad narodo­
wych, wymiaru sprawiedli­
wości, instytucji państwowych 
i społecznych w dzieło roz­
woju naszego kraju.

J. Cyrankiewicz wyraził 
uznanie dla całej rzeszy pra­
cowników państwowych i spo 
łecznych, a odznaczonym zło­
żył gratulacje i najlepsze ży­
czenia.
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Gościmy oficjalną delegację 
związkowców czechosłowackich

Piątek był pierwszym dniem wizyty w naszym kraju de­
legacji czechosłowackich zw. zawodowych z przewodniczą­
cym CRZZ Czechosłowackiej Republiki Socjalistycz­
nej (URO) — członkiem Prezydium KC KPCz — Kardem 
Polaczkiem na czele. Tego dnia w godzinach rannych roz­
poczęły się w CRZZ oficjalne rozmowy przedstawicieli 
związkowców Polski i Czechosłowacji. W godzinach popo­
łudniowych goście spotkali się z aktywem związkowym War 
szawy.

Przed świętem 22 Lipca

Trwa realizacja czynów produkcyjnych
wielkopolskich ludzi pracy

10 dni dzieli nas od wielkiego Jubileuszu XXV-lecla pow 
stania PRL. W zakładach pracy narasta atmosfera czynu 
produkcyjnego i społecznego. Liczne załogi podsumowały 
wstępnie wykonanie podjętych zobowiązań zjazdowych i ju­
bileuszowych.

W salach Pałacu Łazien­
kowskiego w Warszawie od­
była się 11 bm. uroczystość 
dekoracji zasłużonych działa­
czy kultury wysokimi odzna­
czeniami nadanymi im przez 
Radę Państwa.

Składając gratulacje odzna-

Poznańskie Zakłady Mctalur 
giczne „POMET” podjęły zobo­
wiązania produkcyjne ogólnej 
wartości 15 820 tys. zł oraz czy 
ny społeczne wartości 1 262 
tys. zł. W ramach zobowiązań 
produkcyjnych, zakład wypro­
dukuje dla HCP 46 bloków do 
silników okrętowych oraz 1100 
odlewów staliwnych maźnic z 
przeznaczeniem na eksport i

dla potrzeb rynku krajowego. 
Ponadto podjęto dodatkową 
produkcję eksportową spręża-

Podjęte zobowiązania pro­
dukcyjne przez załogi poznań­
skich zakładów pracy przynio­
są dodatkowe korzyści gospo­
darce narodowej, natomiast 
czyny społeczne — miastu i 
samym zakładom, (tab)

W rozmowach oficjalnych 
uczestniczą ze strony polskiej: 
przewodniczący CRZZ — lgną 
cy Loga-Sowiński, wiceprze­
wodniczący — Roman Sta­
choń i Wacław Tułodziecki.

Stronę czechosłowacką re­
prezentują: przewodniczący
URO — K. Polaczek; prze­
wodniczący Słowackiej Rady 
Zw. Zaw. — Vojtech Daubner; 
sekretarz URO — Michał Ki- 
mlik; kierownik Wydziału 
Zagranicznego URO — Kareł 
Szlapka.

Inaugurując rozmowy, I. Lo 
ga-Sowiński serdecznie powi­
tał delegację bratniej URO. 
Oświadczył op m. in.:

Wasz przyjazd do Polski 
jest wizytą roboczą dla wy­
miany poglądów i doświad­
czeń w pracy związkowej na

rek dla NRD agregatów

czonym 
zimierz 
iż pełny 
wy jest 
gdy ma

— wiceminister Ka- 
Rusinek podkreślił, 
rozkwit sztuki możli 
tylko w warunkach, 
ona odbiorcę w ca-

Ćwiczenia sztabowe

łym narodzie, kiedy najszer­
sze rzesze społeczeństwa 
współuczestniczą w procesie 
kształtowania i rozwoju kul­
tury. Takie właśnie warunki 
stworzyła twórcom i działa- I 
czom kultury Polska Ludowa. (

Order Sztandaru Pracy II I

wojsk
Układu Warszawskiego

klasy przyznano docentowi I 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie — Witoldowi Mil­
lerowi.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in. solistka Teatru Wiel­
kiego w Warszawie — Alina 
Bolechowska. Prezes ZG 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków — Włodzimierz 
Buczek, malarz i pedagog
ASP w Warszawie prof.
Czesław Knothe, dyrektor Te­
atru Polskiego w Warszawie 
— Andrzej Krasicki. (PAP)

Nowy manewr Thieu

Zgodnie z planem dowódz- 
I twa Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Układu Warszawskiego 
w okresie od 4 do 11 bm. na 
terytorium Polski przeprowa­
dzono ćwiczenia sztabów i or-
ganów kwatermi ;trzowskich 
Wojska Polskiego, Narodowej 
Armii Ludowej NRD i sił zbrój 
nych Związku Radzieckiego. 
Ćwiczeniem kierował Szef Szta 
bu Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych państw — sygnatariuszy 
Układu Warszawskiego gen. 
armii S. M. Sztemienko.

Ćwiczenie przebiegało w wa 
runkach ścisłego braterstwa 
broni i wzajemnego zrozumie­
nia. Sprzyjało ono dalszemu 
umacnianiu przyjaźni między 
bratnimi armiami. (PAP)

Sa/gon proponuje 
przeprowadzenie „wolnych” wyborów
Jak podają agencje zachodnie, szef marionetkowego re­

żimu sajgońskiego wygłosił w piątek rano przemówienie do 
ludności południowowietnam skiej. w którym deklarował 
gotowość przeprowadzenia
Według Thieu, wybory 

takie powinny opierać się na 
sześciu zasadach, zgodnie z 
którymi byłyby w nich repre­
zentowane wszystkie partie i 
ugrupowania polityczne, łącz 
nie z Narodowym Frontem 
Wyzwolenia, jeśli wyrzekną 
się stosowania siły i zobowią- 
żą się do podporządkowania 
się wynikom głosowania. Saj- 
gon gotów jest przedyskuto­
wać kalendarz wyborczy z 
drugą stroną. Nadzór nad 
przebiegiem głosowania mia­
łoby sprawować ciało między 
narodowe.

Sens manewru Thieu spro­
wadza się — zdaniem obser-

.wolnych” wyborów.
watorów politycznych do

Delegacja OK FJN 
udała się do Hanoi
W piątek wyjechała do Ha- 

noi, na zaproszenie Frontu Oj. 
czyżnianego Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, delega­
cja Ogólnopolskiego komitetu 
Frontu Jedności Narodu. De-

tego, że chciałby on, aby wy­
bory odbyły się w sytuacji, 
gdy władzę sprawować będzie 
jego rząd. Co automatycznie 
otwierałoby mu duże możli­
wości. Jak wiadomo, Tym­
czasowy Rząd Rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Połud­
niowego stoi na stanowisku, 
że wybory powinien przepro­
wadzić rząd koalicyjny, utwo­
rzony z przedstawicieli sił 
postępowych i demokratycz­
nych kraju.

Delegacja Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego na kon­
ferencję paryską w sprawie 
Wietnamu określiła wypo­
wiedź Thieu jako nowe oszu­
stwo, zmierzające do pozy­
skania opinif publicznej. Pro­
pozycja Thieu spotkała się, 
rzecz jasna, z aprobatą pre­
zydenta Nixona, który twier­
dził. że jest ona zgodna ze 
stanowiskiem USA.

legacji przewodniczy 
tarz OK FJN prof. dr 
Rybicki.

Na lotnisku Okęcie

sekre- 
Marian

delega-
cję żegnali przedstawiciele se 
kretariatu OK FJN.

Obecny był ambasador DRW 
w Polsce, Do Phat Quang-

PAP

Agencja „Wyzwolenie” poda 
ła w czwartek, iż bojownicy 
Narodowego Frontu Wyzwolę 
nia Wietnamu Południowego w 
ciągu pierwszego półrocza br. 
zabili, ranili lub wzięli do nie­
woli ponad 145 tys. żołnierzy 
Stanów Zjednoczonych i sate­
litów USA. Jednocześnie siły 
wyzwoleńcze wyeliminowały z 
walk około 185 tys. żołnierzy 
reżimowych. (PAP)

A-25 i dwóch sprężarek S-2W 
331 dla Tunezji.

Przed terminem oddana zo­
stanie do użytku nowa odlew­
nia aluminium w Pile (w dniu 
18 bm.), która dzięki poświę­
ceniu załogi da krajowi setki 
ton odlewow ponad plan. Do 
chwili obecnej zakład wykonał 
zobowiązania w ponad 50 proc, 
tj. na sumę z górą 8 min. zł.

W trakcie realizacji są zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne załogi Poznańskiej 
Fabryki Wodomierzy i Gazo­
mierzy „POWOGAZ”. Wartość 
zobowiązań wynosi tutaj 2 192 
tys. zł i obejmuje wykonanie 
— głównie na eksport do
ZSRR wodomierzy, stołu
mierniczego oraz innych zamó­
wień zagranicznych kontrahen 
tów. Do końca czerwca br. wy 
konano zobowiązania na sumę 
1 562 tys. zł, co stanowi 78,1 
proc.

W okresie realizacji czynów, 
3 Brygady Pracy Socjalistycz­
nej kierowane przez Stefana 
Dłużewicza, Andrzeja Heyduka 
i Władysława Łakomego otrzy 
mały w dniu 9 bm. tytuł Bry­
gady XXV lecia PRL. O tytuł 
BPŚ ubiega się 14 dalszych bry 
gad.

Wielkopolska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych „WIEPO- 
FAMA” podjęła zobowiązania 
produkcyjne na ogólną sumę 
2 784 tys. zł, z czego do 10 bm. 
wykonano 1 075 tys. zł. Do 
chwili obecnej wydział narzę- 
dziowni udzielił pomocy w za­
kresie trudnych operacji wy­
działowi obróbki mechanicznej 
na sumę 307,5 tys. zł, wydział 
głównego mechanika wykonał 
dodatkowo dwa remonty kapi­
talne obrabiarek wartości 180 
tys. zł, a wydział obróbki me­
chanicznej zakładu nr 2 przy­
spieszył wykonanie detali na 
sumę 129,4 tys. zł. W toku re­
alizacji znajdują się dalsze zo­
bowiązania podjęte przez po­
szczególne wydziały zakładu.

Hyla lo wspaniała podróż1

F. Borman
o wizycie w ZSRR

„Przyjmowano nas z praw­
dziwą serdecznością. Była to 
wspaniała podróż” — oświad­
czył amerykański kosmonauta 
Frank Borman, powróciwszy 
do Nowego Jorku po zakończę 
niu 10-dniowej wizyty w 
ZSRR.

W czasie konferencji praso­
wej w Porcie Lotniczym im. 
Kennedy’ego kosmonauta wy­
raził przekonanie, że Stany 
Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki mogą współpracować 
w dziedzinie podboju Kosmo­
su. (PAP)

Aresztowania w Argentynie
Jak donoszą z Buenos Aires, w 

Argentynie trwa nadal stan wy­
jątkowy wprowadzony tam przez 
reżim gen. Onganli, w ubiegłym 
tygodniu w następstwie maso­
wych wystąpień antyrządowych. 
W całym kraju działają trybuna­
ły wojskowe. Przeprowadza się 
aresztowania działaczy politycz­
nych, związkowych oraz przywód 
ców studenckich. (PAP)

11 bm. rozpoczęły się rozmowy 
między przedstawicielami cen­
tral związków zawodowych Pol 
ski i Czechosłowacji. Stronie 
polskiej przewodniczy Ignacy 
Loga-Sowiński, stronie czecho­
słowackiej Kareł Polaczek. Na 
zdjęciu: rozmowy delegacji. Z 
prawej - przedstawiciele związ­
kowców CSRS; drugi z prawej 
K. Polaczek. Z lewej przedstawi­
ciele CRZZ; 1-szy z lewej I. Lo­

ga-Sowiński.
Fot. — CAF

Akcje komandosów 
palestyńskich

Komunikat wojskowy opu­
blikowany w piątek w Kairze 
głosi, że komandosi ludowych 
sił wyzwoleńczych dokonali w 
czwartek ataku na filię banku 
izraelskiego w Gazie, zabijając 
i raniąc kilku żołnierzy izrael­
skich.

Ten sam komunikat informu 
je, że inny oddział komando­
sów zaatakował we wtorek nie 
spodzianie patrol nieprzyjaciel 
ski w Khan Junis. Podczas ak­
cji, kilku żołnierzy nieprzyja­
cielskich zostało zabitych i ran 
nych. (PAP)

obecnym etapie budownictwa 
socjalistycznego w Polsce i 
Czechosłowackiej Republice 
Socjalistycznej.

Kierownictwo CRZZ, wszy­
stkie związki zawodowe, kla­
sa robotnicza i ludzie pracy 
Polski Ludowej żywią wobec 
klasy robotniczej i mas pra­
cujących CSRS, wobec związ­
ków zawodowych i bratnich 
narodów czeskiego i słowac­
kiego serdeczne i przyjaciel­
skie uczucia. Szczerze prag­
niemy wszechstronnej współ­
pracy z wami na wszystkich 
odcinkach życia związkowego.

W odpowiedzi K. Polaczek 
wyraził ogromne zadowolenie 
ze spotkania przedstawicieli 
ruchu zawodowego obu kra­
jów. Widzimy w tym — stwier 
dził — dobrą okazję ku te­
mu, by dać wyraz dalszemu 
pogłębianiu i umacnianiu 
współpracy między związka­
mi zawodowymi Czechosłowa­
cji i Polski oraz by poinfor­
mować was o naszej działal­
ności.

W ciągu ostatnich 16 mie­
sięcy w ruchu związkowym i 
całym społeczeństwie Czecho­
słowacji toczyło się wiele dys­
kusji, ścierały się poglądy, 
nastąpiły zmiany, które za­
pewne mogą być różnie inter­
pretowane. Pragnę jednak 
podkreślić to, co nas łączy ja­
ko kraje walczące o socjali­
styczną przyszłość swoich na­
rodów.

Pragnę zapewnić, że czecho­
słowackie związki zawodowe 
stoją mocno na gruncie so­
cjalizmu. (PAP)

Z dumą patrzymy na 
przebytą drogę 

Wystąpienie Cresława Wycecha na II Plenom NKZSL 

11 bm. odbyło się w Warszawie II Plenarne Posiedzenie 
Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 

Obradom przewodniczył i wygłosił przemówienie zagajają­
ce prezes NK Czesław Wycech.

Szeroko omówił on osiągnię­
cia 25-lecia Polski Ludowej, 
nawiązując do historii kraju, 
oraz do działalności postępo­
wych, demokratycznych sił na­
rodu.

ZSL,’ jako partia chłopska 
współuczestniczyła w wypraco 
wywaniu i realizacji programu 
budowy Polski Ludowej, w u- 
mocnieniu władzy ludowej i 
doskonaleniu jej działalności.

Cz. Wycech stwierdził dalej, 
że chociaż w okresie jednego 
pokolenia nie można było za­
spokoić w pełni wszystkich po­
trzeb oraz usunąć wszystkich 
braków i niedomagać w na­
szym kraju, zapóżnionym pod 
względem techniczno-gospodar 
czym i zniszczonym przez woj­
nę, to jednak z dumą możemy 
dziś spojrzeć na przebytą dro­
gę i przekonani o jej słuszności

podjąć dalszą wytężoną pracę 
dla realizacji planu gospodar­
czego na następne pięciolecie.

Cz. Wycech scharakteryzo­
wał także główne założenia po 
lityki zagranicznej Polski Lu­
dowej. Zaznaczył on, że jej pod 
stawą jest przyjaźń i współpra 
ca ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistyczny­
mi.

Ogromne znaczenie dla 
wzmożenia walki z imperializ­
mem — mówił Cz. Wycech — 
ma międzynarodowa narada 
partii komunistycznych i robot 
niczych, która odbyła się w 
czerwcu br. w Moskwie. Stwo­
rzyła ona nową platformę jed­
ności i zespolenia międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego, umocniła je­
go siły w walce z siłami im­
perializmu i wstecznictwa.

ZSL, stojąc na gruncie walki 
o pokój i postęp na świecie, 
kierując się interesami Polski 
Ludowej, — z radością wita 
uchwały narady, cieszy się z 
umocnienia sił międzynarodo­
wego ruchu robotniczego wi­
dząc w tym perspektywę dal­
szego rozwoju i wzrostu siły 
wspólnego frontu antyimperia- 
listycznego.

Podczas obrad rozpatrzono 
sprawy organizacyjne i wysłu­
chano informacji o stanie i kie 
runkach rozwoju przemysłu 
rolno-spożywczego, złożonej 
przez członka Prezydium NK 
ZSL — min. przemysłu spożyw 
czego i skupu — Stanisława 
Gucwę.

W związku ź powołaniem 
członka prezydium, dotychcza­
sowego sekretarza NK ZSL — 
Zdziśława Tomala na stanowi­
sko wiceprezesa Rady Mini­
strów, plenum przyjęło jego 
rezygnację z funkcji sekretarza 
NK.

Plenum wybrało na sekreta­
rza NK — Emila Kołodzieja 
członka Prezydium Naczelnego 
Komitetu ZSL, dotychczasowe­
go wiceministra handlu we­
wnętrznego. Zamknięcia obrad 
dokonał prezes NK ZSL Czes­
ław Wycech. (PAP)

Protokół o współpracy 
przemysłów ciężkich 

Polski i CSRS
W piątek, w wyniku roz­

mów przeprowadzonych mię­
dzy przebywającą w naszym 
kraju delegacja gospodarczą 
CSRS i kierownictwem Mini 
sterstwa Przemysłu Ciężkiego, 
podpisano protokół, określa­
jący kierunki dalszego rozwo­
ju współpracy gospodarczej 
i wzajemnych dostaw między 
przemysłami ciężkimi Polski i 
Czechosłowacji w 1969 r. i w 
latach następnych. Protokół 
podpisali: przewodniczący Fe 
deralnego Komitetu d/s Prze 
mysłu CSRS — min. Józef 
Krejci oraz minister przemy­
słu^ ciężkiego — Franciszek 
Kaim.

Do podstawowych proble­
mów poruszonych w czasie 
rozmów należą: dostawy z 
CSRS do Polski wałów kor­
bowych do silników okręto­
wych. odlewów staliwnych i 
odkuwek swobodnie kutych 
oraz wzajemne dostawy ma­
szyn i urządzeń dla hutni­
ctwa. urządzeń dla przemysłu 
chemicznego i odlewnictwa.

Rozmowy stworzyły podsta­
wę do rozszerzenia eksportu 
wyrobów polskiego przemysłu 
ciężkiego do CSRS.

Dalsza wzrastająca wymia­
na wyrobów hutniczych po­
zwoli obu krajom na lepsze 
zaspokojenie potrzeb i złago­
dzenie deficytu w określonych 
ich asortymentach.

*
W tym samym dniu członko 

wie delegacji czechosłowac­
kiej z Josefem Krejcim. spot 
kali się z ministrem przemy 
słu maszynowego Januszem 
Hrynkiewiczem. Omawiano 
sprawy współpracy gospodar­
czej miedzy przemysłami ma 
szynowymi obydwu krajów ze 
szczególnym uwzględnieniem 
współpracy w dziedzinie bu­
dowy ciągników. (PAP)

POGODA
Przewiduje się w zachodniej 

części kraju, zachmurzenie duże i 
okresami opady; na pozostałym 
obszarze zachmurzenie umiarkowa 
ne, przejściowo duże i miejscami 
przelotne opady ze skłonnością do 
lokalnych burz. Temperatura ma 
ksymalna w granicach od 16 st. 
na zachodzie do 22 st. na wscho­
dzie. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków zmiennych.



Powstaje podręcznik 
Historii Polski Ludowej

Przed czterema miesiącami 
senat Uniwersytetu Warszaw­
skiego podjął uchwalę, na mo 
cy której postanowiono przy­
stąpić do przygotowania i o- 
pracowania obszernej, odzna­
czającej się wysokim pozio­
mem naukowym „Historii Pol 
ski Ludowej”, w uczelni po­
wołano specjalny 16-osobowy 
komitet organizacyjny, w któ 
rego skład weszli wybitni 
przedstawiciele poszczegól­
nych dyscyplin naukowych. 
Przewodniczącym komitetu 
jest dzieknn Wydziału Histo­
rycznego UW — prof. dr Sta­
nisław Herbst, a jednym z 
członków — doc. dr Andrzej 
Garlicki, Oto Ich Informacje 
na temat tego przedsięwzię­
cia.

— „Opracowani* historii ćwierć 
wl*eaa l’HL — mówi prof. Herbat 
— to Inicjatywa pracowników na 
ukowych Wydziału iiiatorycanego 
naatej uczelni, Uważam. iż daty 
na nai apolecrny obowiązek do- 
etarcaenla narodowi poiakiemu 
rzetelnej. naukowej wiedzy o dzle 
jach naszej ojczyzny w ostatnich 
25 latach.

Nie jest to jednak łatwe zada­
nie. Wbrew pozorom — najtrud­
niejsza jest władnie ocena wyda­
rzeń najnowszych, a więc takich, 
które jeszcze nie stnly się „histo­
rią", które wciąż jeszcze są żywe 
I aktualne. Wiele spraw wiąże się 
przecież z działalnością ludzi żyja 
cych — uczestniczących w proce- 
siejtworzenla historii. Bardzo tru 
dno jest w takiej sytuacji formu­
łować sądy I oceny”.

— „Historia Polski I.udowej — 
mówi doc. Garlicki — powinna u- 
kazać sic na pólkach ksicąarsklćh 
w 30 rocznic* PRI„ Wcześniej, 
podręcznik w formie tzw. makie­
ty, udostępniony zostanie szero­
kiemu ąronu specjalistów — nau­
kowców I działaczy politycznych, 
których uwagi pozwolą nam na 
uniknięcie ewentualnych błędów.

Książka ma ukazać się w 
objętości 40 arkuszy wydaw­
niczych, a więc ok- 1000 ctrnn

PAP ।

Sopli'a £oran uf filo tkwią

Bpz dawnei świetności

Pierwsza konferencja prasowa
Pompidou rozczarowała dziennikarzy

Pierwsza konferencja prasowa prezydenta G. Pompidou 
została tak zorganizowana, by spełnić oczekiwania jak naj­
większej liczby niedawnych wyborców i by nie zrazić nic tyl­
ko żadnego z ugrupowań obozu rządowego, ale nawet partii 
opozycyjnych.

Ostatecznie jednak, po o- 
puszczeniu Pałacu Elizejskie­
go większość dziennikarzy do­
znawała pewnego uczucia za­
wodu (czego zresztą nie kryli 
w swych komentarzach), gdyż 
prezydent nie powiedział wła­
ściwie nic nowego zarówno je 
śli chodzi o politykę zagranicz 
ną i wewnętrzną, czy też pro 
bierny gospodarcze.

To. co powiedział prezydent 
Pompidou na temat spraw 
międzynarodowych, wskazy­
wało na ogólną kontynuację 
kursu generała de Gaulle’a 
Nie brakowało zresztą pew­
nych drobnych akcentów „no­
watorskich”. „nowego spojrze­
nia” na takie np. sprawy jak 
kwestia przyjęcia W. Brytanii 
do Wspólnego Rynku.

Fkrwsza konferencja praso­
wa prezydenta Pompidou. zda 
niem wielu komentatorów, 
bardziej nawet niż wybory z 
1 i 15 czerwca, podkreśla, że 
generał de Gaulle już odszedł- 
Dopiero w czwartek bowiem.

Zbankrutowana 
doktryna Hallsteina
Zachodnionlemieckl „Bild 

Zeitung” donosi, że według da 
nych Instytutu do Badań Opi­
nii Publicznej w NRF 73 proc, 
zapytanych, co sądzi o doktry­
nie Hallsteina. odpowiedziało 
że straciła swe znaczenie i po 
winna być zniesiona. Tylko 12 
proc, wypowiedziało sie za jej 
utrzymaniem. Są to, według 
tego pisma zwolennicy konty 
nuowania nadal zimnej woj­
ny. (h)
iiimiiiiimmitiimwir

Ozlslelsn seods Informoml^' 
oororo^1 Olnlerd Blożewicz

Plany I półrorza zrealizowane tylko w 37 proc.

Czy służba melioracyjna 
wykona swe zadania?

Aura w tym roku nie szczędzi kłopotów nie tylko rolni­
kom, ale takie mellorantom. któny mają poważne trudnoś 
el w wykonywaniu planowych zadań.

Prace melioracyjne, które w 
tym roku mają być przeprowa 
dzone na obszarze 165 tya. ha 
gruntów ornych i ok. 88 tys. 
ha użytków zielonych, jak rów 
nież zagospodarowanie pomę- 
lioracyjne ok. 120 tys. ha. ze 
względu na niekorzystne wa­
runki atmosferyczne rozpoczę­
to z dużym opóźnieniem. To­
też w I półroczu planowane na

Wyróżnienie dla 
poznańskich architektów 
Ogólnopolski konkurs zorga­

nizowany przez zielonogórski 
oddział Stowarzyszeniu Archi­
tektów Rzeczypospolitej Pol­
skiej na opracowanie projektu 
konccpcyjno-modelowego osie­
dla mieszkaniowego spółdziel­
czego dla 8 tysięcy mieszkań­
ców w Głogowie (zagłębie mie 
dzlowe!) przyniósł wyróżnienie 
grupie architektów z Pozna­
nia. Jury konkursu przyznało 
w sumie I i II nagrodę oraz 
wyróżnienie. Zdobywcami tego 
wyróżnienia sa architekci mgr 
inż. Jerzy Buszkiewlcz. mgr 
Inż. Andrzej Buczkowski oraz 
mgr Inż. Andrzej Kurzawski z 
ooznańsklego Inwestprojektu.

Osiedle zlokalizowane jest w 
śródmieściu Głogowa. Przy je­
go realizacji zdecydowano się 
na zastosowanie najbardziej no 
woczesnego systemu prefabry­
katów. który w przyszłości ma 
wejść do powszechnego użyt­
ku. (cz) 

za pośrednictwem telewizji, 
fakt głębokich zmian w życiu 
politycznym Francji miał do­
trzeć, ich zdaniem, do świado 
mości francuskiego społeczeń­
stwa.

Argumentacja taka nie jest 
pozbawiona słuszności, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że kon 
ferencje prasowe stały się je 
dną z instytucji piątej repu­
bliki. Tylko szef państwa 
mógł zwracać się w ten spo­
sób do narodu i do reszty 
świata. (PAP)

W NRF

Kampania wyborcza 
rozpoczęła się od 

pogróżek odwetowców
Jak donosi „Frankfurter 

Rundschau” zachodnioniemiec 
cy odwetowcy rozpoczęli kam 
panię wyborczą do Bundesta­
gu (28. 9. br.) od zastraszania 
przyszłych wyborców, którzy 
by zamierzali oddać głosy na 
kandydatów, uznających obec 
ny status quo w Europie.

„Związek Wygnanych” przy 
stąpił do tworzenia oddziałów 
szturmowych we wszystkich 
okręgach wyborczych na wzór 
neohitlerowskiej NPD i CDU7 
CSU- „Związek Wygnanych" 
rozesłał okólnik, w którym za 
powiada terror w stosunku do 
każdego kandydata, który nie 
odpowiada ideologii związku. 
Wzywa do głosowania tylko 
na tych kandydatów, którzy 
publicznie dadzą zobowiąza­
nie, że będą występować prze 
ciwko uznaniu NRD i Istnieją 
cych granic oraz utrzymania 
w mocy układu monachijskie­
go w sprawie Czechosłowacji. 
Okólnik zaleca głosować tylko 
na kandydatów neohitlerow­
skiej NPD. (hb) 

br. zadania służba melioracyj­
na wykonała tylko w ok. 37 
proc, w porównaniu z analoglcz 
nym okresem lat poprzednich, 
w tym roku zmeliorowano o 
ponad 5 proc, mniej użytków 
rolnych.

Jedynie w województwach 
zielonogórskim, olsztyńskim i 
bydgoskim, w których w pierw 
szym półroczu zrealizowano ok. 
40 proc, rocznych zadań, opóź­
nienia w pracach melioracyj­
nych są stosunkowo nieduże, 
natomiast w pozostałych znacz 
nk większe, zwłaszcza w kra­
kowskim i lubelskim, rzeszow 
skim, gdzie w pierwszym pół­
roczu zmeliorowano zaledwie 
trzecią część planowanego na 
br. areału.

Służba melioracyjna czyni 
obecnie maksimum wysiłku, 
uby opóźnienia te nadrobić, co 
przy niezbyt sprzyjających na 
dal warunkach atmosferycz­
nych nie jest sprawą łatwą. 
Ponadto w wielu przypadkach 
postęp prac melioracyjnych ha 
mowany jest niedostatecznym 
i nieterminowym zaopatrze­
niem w materiały, chodzi tu 
przede wszystkim o rurki dre­
narskie i cement. Nadrobienie 
opóźnień zależy więc nie tylko 
od meliorantów, ale także od 
przedsiębiorstw odpowiedzial­
nych za terminowe zaopatrze­
nie rolnictwa w materiały niez 
będne do wykonywania prac 
melioracyjnych. Sprawa jest 
tym bardziej paląca, że trudno 
ści z zaopatrzeniem występują 
od szeregu lat w wyniku czego 
pięcioletnie zadania melioracyj 
ne — do połowy bieżącego pół 
rocza — wykonano dopiero na 
gruntach ornych w ok. 80 proc, 
a na użytkach zielonych zaled 
wie w ponad 60 proc. Do odro 
bienla tych opóźnień pozosta­
ło już tvlko półtora roku. Pow 
staje wiec pytanie czy w tak 
krótkim czasie, przy nadal nie 
dostatecznym zaopatrzeniu, 
zwłaszcza w rurki drenarskie, 
można bedzie plan pięcioletni 
w tym zakresie w pełni zreall 
zować. Dotyczy to przede 
wszystkim województw war­
szawskiego, poznańskiego, łódź

Akademia w WSS „Snołem“ w Poznaniu

Odznaczenia dla przodujących 
pracowników i działaczy

Pracownicy różnych zakładów I instytucji uroczyście ob­
chodzą XXV-lccic Polski Ludowej, które stało się okazją do 
podsumowania bogatego dorobku naszego kraju w różnych 
dziedzinach. O tym dorobku mówiono m. in. wczoraj pod­
czas akademii, zorganizowanej przez Wojewódzką Spółdziel­
nię Spożywców „Społem” w Poznaniu.

Omawiając w referacie bi­
lans ' bogatego, powojennego 
dorobku naszego kraju, dyrek 
tor Biura Handlu WSS Józef 
Ruciński podkreślił m. in., że 
osiągnięcia te były możliwe 
dzięki szeroko zakrojonym, sta 
le rosnącym inwestycjom, na 
które wydatkowano np. w 
1968 r. 12-krotnie więcej, ani 
żeli w 1946 r- O tych korzyst­
nych dla społeczeństwa prze­
mianach świadczy chociażby 
to, że dochód narodowy jest 
obecnie 4,5-krotnie wyższy, a- 
niżeli w 1938 r.

Dzięki pomocy państwa roz 
wlnęła się także spółdziel­
czość spożywców, gdyż WSS 
„Społem” podlegało z końcem 
minionego roku 1622 punktów 
sprzedaży detalicznej. 213 za­
kładów gastronomicznych i 
1133 zakładów produkcyjnych. 
O rozwoju świadczą obroty w 
placówkach WSS. które zapla 
nowano w roku bieżącym na 
4300 min zł, podczas gdy w 
1950 r. opiewały na 920 min.

Wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Witold Stefanow- 
ski udękorował podczas aka­
demii przodujących pracowni­
ków I działaczy spółdzielczych 
odznaczeniami naństwowvmi 
Krzvżaml Kawalerskimi Ordę 
ru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali: wiceprezes Za­
rządu ..Społem” WSS w Poz­
naniu Jan Krawczyk, członek 

kiego, bydgoskiego, w których 
prowadzone są w najszerszym 
zakresie prace melioracyjne na 
gruntach ornych oraz lubel­
skiego, białostockiego, kosza­
lińskiego i szczecińskiego, 
gdzie melioruje się najwięcej 
użytków zielonych. (PAP)

Wicepremier NRD 
w Kairze

Wicepremier NRD, Gerhard 
Weiss, przybył w piątek do 
Kairu z Jednodniową wizytą w 
związku z nawiązaniem stosun 
ków dyplomatycznych między 
obu krajami.

Wicepremiera Weissa witał 
na lotnisku kairskim minister 
sprawiedliwości ZRA. Moha- 
med Abu Muselr. (PAP)

Jeszcze o problemach związanych 
z lądowaniem na Księżycu

Dwaj amerykańscy astronauci, Armstrong 1 Aldrin powin­
ni wylądować na tzw. Morzu Spokoju. Gdyby start w dniu 

16 lipca został odroczony, następny dogodny moment startu 
nastąpi 18 lipca.
Wtedy jednak będą musieli 

oni lądować w tzw. Zatoce Cen 
tralnej. Gdyby doszło do kolej 
nego odroczenia, astronauci mo 
gą wystartować 21 lipca. a 
wtedy.miejscem lądowania bę 
dzie tzw. Ocean Burz w zachód 
niej części tarczy Księżyca (wi 
docznej z Ziemi). Kolejnym ter 
minem startu jest dopiero 14 
sierpnia.

Zakończenie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR

11 lipca zakończyły się dwu­
dniowe obrady sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR. Na sesji omó­
wiono zagadnienia związane z 
sytuacją międzynarodową i po­
lityka zagraniczną rządu ra­
dzieckiego. Rada Najwyższa 
ZSRR powzięła jednomyślnie 
uchwałę, aprobującą całkowi­
cie politykę zagraniczną i kon­
kretną działalność rządu ra­
dzieckiego w dziedzinie polity­
ki zagranicznej. (PAP)

Prezydium Rady WSS „Spo­
łem” w Poznaniu Marian So- 
ińskl, prezes Zarządu Oddzia­
łu w Krotoszynie — Ludwik 
Tomczak i prezes Zarządu Od 
działu we Wrześni Stanisław 
Król.

Udekorowano też 25 pracow 
ników i działaczy spółdziel­
czych Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi.

(b)

W Moskwie przebywa Sophia 
Loren, która gra glównq rolę w 
nakręcanym tam filmie -Vittorio 
de Siei „Słonecznik”. Na zdję­
ciu: S. Loren (druga z lewej) na 
Placu Czerwonym podczas pracy 
nad pierwszymi scenami filmu.

CAF — PI — telefoto

Moment startu z Ziemi i 
miejsce lądowania na Księży­
cu dobrane zostały tak, aby w 
chwili opuszczenia się na po­
wierzchnię Srebrnego Globu lą 
dowisko było oświetlone pro­
mieniami słonecznymi padają­
cymi pod ściśle określonym ką 
tern. W celu uzyskania jak naj 
lepszych warunków widocznoś 
ci, teren musi być oświetlony 
pod kątem nie mniejszym niż 
7, a nie większym niż 20 stop­
ni przez Słońce, które będzie 
znajdować się „z tyłu” pojazdu 
księżycowego, poruszającego 
się ze wschodu na zachód.

Jeśli Słońce będzie oświetla 
ło teren pod zbyt małym ką­
tem, będzie tam za ciemno, a 
jeśli pod zbyt dużym — to nad 
mierna jasność powierzchni 
Księżyca także uniemożliwi 
rozróżnienie jego szczegółów.

Ponieważ Księżyc obraca się 
w stosunku do Słońca mniej 
więcej o 12 stopni na dobę, 
oznacza to, iż kąt padania pro 
mieni słonecznych na każde z 
ewentualnych miejsc lądowa­
nia, zmienia się nieustannie. 
Jeśli start nastąpi 16 lipca, to 
w chwili lądowania na Morzu 
Spokoju promienie słoneczne 
padać będą pod kątem 10,8 
stopnia.

Łącznie NASA wyznaczyła 
5 lądowisk dla programu 
„Apollo”, które uznano jako 
nadające się do tego celu — 
gładkie i — jak się wydaje — 
wytrzymałe. Dwa z nich znaj­
dują się na Morzu Spokoju, 
jedno w Zatoce Centralnej i 
dwa na Oceanie Burz. (PAP)

Kronika dnia
Niemal codziennie na lotni­

sku Okęcie lądują odrzutowce 
międzynarodowych linii lotni­
czych przywożąc rodaków 
mieszkających na całym świę­
cie.

W piątek przybyły do Polski 
dwie wycieczki polonijne ze 
Stanów Zjednoczonych. Jedna 
zorganizowana przez polonijne 
biuro podróży PAT Węgiel, 
druga przez biuro Atlantic 
Travel. (PAP)

Piękny czyn 
polskiego turysty

Niedawno w Rumunii na Dam- 
ju zdarzył śię nieszczęśliwy wypa. 
dek, który tylko dzięki odwadze i 
przytomności umysłu polskiego ta 
rysty nie zakończył się tragicznie. 
Łódka na której znajdowało się 
rumuńskie małżeństwo z dwojgiem 
dzieci nieopatrznie zbliżyła się do 
przepływającego promu, natknęła 
się na jego liny i przewróciła. Ca­
la rodzina wpadła w głębokie i 
wartkie nurty Dunaju. Ojciec ra­
tował jedno dziecko — natomiast 
matka z drugim zaczęła tonąć.

Polski turysta, Bolesław Łesak 
z Wrocławia bez chwili namysłu 
rzucił się do wody i uratował to­
nących. (PAP)

„Czas dobrych gospodarzy”

Tysięczna audycja 
z Poznania

W lutym 1966 r. rozległ się 
pierwszy sygnał z Rozgłośni Po 
znańskiej Polskiego Radia, za 
wiadamiający nadanie audycji 
rolnej p.n. „Czas dobrych gos­
podarzy’’- Odtąd już bez przer 
wy codziennie nadawana jest 
taka audycja, omawiająca 
bierny wsi dla słuchaczy 
wych ziem zachodnich i -pomoc 
nych.

10 bm. redakcja rolna roz- 
głośni poznańskiej nadała ko­
lejną „1000” audycję, w któ­
rej omówiono problemy kultu 
ralne wsi, organizacji młodzie 
żowych i sprawy nurtujące ko 
biety. (PAP)

Polskie płody leśne 
w Berlinie Zach.

O dalszych możliwościach 
eksportu polskich płodów leś­
nych poinformował attache 
handlowy Misji Wojskowej 
PRL w Berlinie Zachodnim 
mgr Jerzy Pękalski, na konfe­
rencji prasowej w Berlinie Za 
chodnim, która zgromadziła li­
cznych dziennikarzy i miejsco­
wych importerów.

Spośród płodów leśnych 
szczególną popularnością w 
Berlinie Zachodnim cieszą się 
polskie grzyby i czarne jago­
dy, których dostarczyliśmy do 
tego miasta w roku ubiegłym 
za kwotę ponad 3 miliony ma­
rek. W urodzajnym roku 1967 
dostawy samych czarnych ja- 
gód przekroczyły kwotę czte­
rech milionów marek. W la­
tach urodzaju dostarczamy do 
Berlina Zachodniego m. in. 
1.300 ton kurek rocznie, co po­
krywa w 90 proc, zapotrzebo­
wanie ludności miasta na ten 
przysmak grzybowy. Czarnych 
jagód, które uważane są w Ber 
linie Zachodnim za sezonowy 
smakołyk, dostarczamy rocznie 
blisko 1.000 ton.

Kupcy zachodnioberlińscy 
podkreślali na konferencji, iż 
zapotrzebowanie na polskie plo 
dy leśne nieustannie wzrasta.

PAP

Komunikat MO
Osoby, które w nocy z 21 na 22 

lutego 1968 r. podróżowały pocią­
giem relacji Brześć — Legnica w 
wagonach komunikacji międzyna 
rodowej 1 i 2 klasy (w składzie 
pociągu, wagony te znajdowały 
się bezpośrednio za wagonem o- 
grzewczym, a przed wagonami ra 
dzieckimi) proszone są o listowne 
lub osobiste skontaktowanie się z 
Komendą Wojewódzką MO w po­
znaniu, ul. Kochanowskiego 2a, 
pokój 162, telefon 412-207. (PAP)
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Niech z tej mąki będą... leki
Narada była burzliwa. Lu 

ozie wyszu z mej poa- 
nieceni. No, bo jak tu się 

nie denerwować, skoro prze­
nosiny ao nowego obiektu o- 
puzniają się niepokojąco z wi­
ny przedsiębiorstwa budowla­
nego. Niektórzy próbowali bro 
nić wykonawcy, inni atakowa­
li: — przecież „przemy słów­
ka” wyznaczała już wiele ter­
minów. Pierwszy miał nawet 
charakter zobowiązania na V 
Zjazd partii i przewidywał od­
danie obiektu do użytku 15 
grudnia ubiegłego roku. I co 
z tego?

DWA ASPEKTY JEDNEJ SPRAWY

Istotnie. Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Przemy 
słowego nr 1 już sześć razy ko 
rygowało harmonogram odda­
nia do użytku budynku labo­
ratorium nowo wznoszonego o- 
biektu Zakładów Farmaceuty­
cznych POLFA w Poznaniu. 
Zawsze z jednakowym skut­
kiem. Przepraszam, bez 
skutku.

Ostatnio PPBP ustaliło datę 
11 lipca br. jako kolejny, siód 
my termin zakończenia roboty. 
Co z tego wynikło? Ano POL­
FA budynku z powodu usterek 
nie przyjęła. Załoga czeka z 
niecierpliwością. Dla niej 
zresztą to nie tylko kwestia 
częściowej poprawy trudnych 
dziś warunków pracy, ale i 
sprawa dodatkowej produkcji. 
Wykombinowano tu bowiem, 
że jeśli z posesji przy ul. Mar- 
cęlińskiej przeniesie się labo­
ratorium i biura dyrekcji do 
nowego budynku, to w ich 
miejsce będzie można doraźnie 
wstawić maszyny i podjąć nad 
programowe wytwarzanie le­
ków.

Zamierzenie to znalazło for­
mę wniosku z ogólnej dysku­
sji zakładowej nad realizacją 
uchwały II Plenum KC PZPR. 
Komisja problemowa, domaga 
jęc się dotrzymania terminu 
budowy nowego obiektu, a 
szczególnie wspomnianego labo 
ratorium i tzw. „nawy AB” u- 
zasadniła to tak:

„Opńźnienie terminu ukończenia 
Inwestycji uniemożliwi wykonanie 
ustalonych na rok 1970 zadań pro-

honorować własne harmonogra 
my robot.

O PROGRAMIE - SŁÓW KILKA

Terminowa przeprowadzka 
to sprawa pierwszoplanowa i 
ona też winna jest niejednej 
zmarszczki na czole I sekreta­
rza podstawowej organizacji 
partyjnej — Edmunda Czarno 
leskiego. Kłopoty z budowlany 
mi nie mogły jednak przesło­
nić tamtejszemu aktywowi po­
zostałych zadań, wytyczonych 
uchwałą II Plenum KC. Powo 
lano komisję zakładową, zło­
żoną z trzech zespołów proble­
mowych. która opracowała sze 
reg interesujących wniosków. 
Były one zresztą rezultatem 
licznych narad roboczych w po 
szczególnych oddziałach; któż 
lepiej zna sprawy produkcyjne 
niż załoga?

Tak to powstał program lep­
szego wykorzystania zdolności 
produkcyjnej zakładów oraz 
podniesienia poziomu technicz­
nego produkcji i jej jakości, 
nie mówiąc o wspomnianych 
wcześniej inwestycjach. Pro­
gram ten wraz z projektem pla 
nu na 1970 rok został następ­
nie zaakceptowany przez POP 
i Konferencję Samorządu Ro­
botniczego.

Sięgnięto po rezerwy wy­
twórcze i w rezultacie przewi­
dziano. że plan będzie wyższy 
od wykonania w tym roku o 
ponad 30 grocent, a więc na­
wet przekroczy wskaźnik wzro 
stu zalecany przez Zjednocze­
nie. Ogółem poznańska POL­
FA dostarczy wyrobów farma­
ceutycznych za bez mała 370 
min. zł. W tym celu trzeba bę 
dzie podjąć produkcję 31 no­
wych wyrobów, z czego 17 to 
opracowania własnego labora­
torium.

Warto przy okazji dodać, że 
przedyskutowane również za­
łożenia planu na przyszłą pię­
ciolatkę (1971-75) przewidują 
dalszy wzrost produkcji (już w 
kompletnie nowym obiekcie) 
do ponad pół miliarda złotych 
w 1971 roku i bez mała pół­
tora miliarda w 1975 roku. A 
Więc szykuje nam się w Poz­
naniu potentat przemysłowy w 
dziedzinie farmacji.

aukcyjnych, narażających przed- 
sięb.oritwo i gospodarkę narodo­
wą na straty. Np. w razie opóź­
nienia inwestycji o Jeden kwar­
tał straty te wyniosłyby w zakre­
sie wartości produkcji towarowej 
w cenach zbytu około 115 min. 
zł...”

Po prostu, o tyle milionów 
mniejsza będzie produkcja 
POLFY, nie mówiąc o tym, że 
znowu wydłuży się cykl budo­
wlany. czemu kategorycznie 
przeciwstawiono się na II Ple­
num KC.

Tymczasem, jak wynika to z 
przebiegu rąbót, pozostałe o- 
biekty nowej POLFY również 
nie rokują nadziei termino­
wych narodzin. Chyba, że 
PPBP nr 1 zacznie tym razem 

ALOOZYfTWARDECKJ

LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

A poza tym wszystko jest tam ponoć państwowe 
i wspólne, nawet kobiety. I znów targały mną mieszane 
uczucia: co jest prawdą, a co — zwykłą brednią.

W Berlinie u pani. Sicmka, podobało mi się, urządzone 
rzeczywiście po europejsku, ale może on też należy do 
tych wybrańców? Ciągle jeszcze straszyły mnie wyobraże­
nia i opinie o Polsce i Rosji, jakie III Rzesza swego czasu 
spreparowała i rozpowszechniała. Te rozważania przerwa­
ło pukanie, otworzyłem z wściekłością drzwi — konduktor 
spytał, uśmiechając się, łamaną niemczyzną, czy mam 
jakieś życzenie, „może coś do picia albo jedzenia?”. Od­
mówiłem szorstko. Przyszła mi nagle do głowy myśl, 
że na pewno jest szpiclem, chciał zobaczyć, co też robię. 
Uważałem sie jednak za dostatecznie przebiegłego, żeby 
takiemu Polakowi stawić czoło.

Czytało się przecież w „Soldatenhefte”, że Słowianie 
— to głupi i naiwny naród, i że Niemcy zawsze ich wy­
wodzili w pole. Śmiałem się szyderczo w duchu — niech 
tylko spróbują! Na wszelki wypadek wyjęty z pochwy 
kordelas— zabrałem go ze sobą w podróż — położyłem 
pod koc. A może to prawda z tym porywaniem niemiec­
kich dzieci i wcielaniem ich do armii rosyjskiej! Nie 
dam się wziąć żywvm. Fantazja zwodziła mnie znów 
obrazami z książek Karola Maya i „Soldatenhefte”. Nie 
bvło chłopca, który by nie czytał takich książek, iak 
„Der Jungę von der Feldherrnhalle”, książki dla młodzie-
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ży, mówiącej o tzw. korpusach ochotniczych (Freikorps). 
A zatem nie tracić tylko odwagi.

W końcu, znużony, postanowiłem pójść spać, ale zas­
nąć nie mogłem — ciągle nadsłuchiwałem, czy nie ma 
kogoś pod drzwiami na korytarzu. Musiałem się jednak 
trochę zdrzemnąć, gdyż nagle odczułem silny wstrząs 
i... znalazłem się na podłodze. Frankfurt an der Oder 
— ostatnia stacja na ziemi niemieckiej. Do przedziału 
weszła wschodnioniemiecka straż graniczna w towarzy­
stwie rosyjskiego oficera. Najbardziej ciekawił mnie 
Rosjanin, do niego też zwróciłem się z paszportem — cóż 
mogą mieć w jego obecności do powiedzenia ci Niemcy. 
On jednak wskazał z dobrodusznym uśmiechem na nich.” 
Skrzywiłem się, ale uległem.

Mimo to nie potrafiłem odmówić sobie kilka słów 
rozmowy z tym bardzo miłym Rosjaninem, stwierdziłem 
ze zdumieniem, że dysponuje bajeczną wprost znajomoś­
cią języka niemieckiego. Wyglądał poza tym na bardzo 
inteligentnego, miał czysty mundur —i to było moje 
drugie rosyjskie roczarowanie. Coś tu sie chyba nie zga­
dzało. Kiedy wreszcie, u diabła — myślałem — ujrzysz na 
własne oczy prawdziwego Rosjanina, wszyscy przecież 
nie mogą być przebranymi Niemcami.

Po kilku minutach jazdy przekroczy':śmy Odrę — 
znajdowałem się wreszcie na polskiej ziemi. Na pol­
skiej? Jej część należała właściwie do Niemiec, obecnie, 
do zawarcia pokoju— tylko „unter polnischer Verwal- 
tung”! Tak się przecież uczyłem.

Zobaczymy, jak się Polacy prezentują. A oto i oni 
— celnicy w zielonkawych mundurach. Dwóch ich było. 
Soytali mnie o „dewizy” — skłoniłem głowę z sarkastycz­
nym uśmiechem w kącikach ust: „mam jeszcze trzy 
fenląl, mogę je oddać Resztę zgłosiłem i zostawiłem 
celnikom z „Ostzone”. 7. wielkonańską miną wrzuciłem 
im te monety do blaszanej puszki. Wreszcie Ich mam — 
mvślałem. Zaraz zaczną wrzeszczeć. Nic. Znów roz­
czarowanie.
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tu o pewne — dość zresztą 
prosie — usprawnienia przy pa 
kowaniu caiguiu. Az się qzj- 
wiono, że wcześniej nikt nie 
wpadł na taki pomysł.

Nieco truaniej będzie w od­
dziale D, gdzie niska wydaj­
ność urządzeń jest spowodowa 
na ich dekapitalizacją. Za­
miast 40 min. maszyna Crespi 
wytwarza tylko 33 min. czop­
ków rocznic. Jedyne wyjście, 
to zakup nowych maszyn, lecz 
na razie postanowiono zainsta­
lować posiadaną linię ręcznej 
produkcji czopków.

Ile oddziałów, tyle cieka­
wych wniosków, odpowiadają­
cych zaleceniom uchwały II 
Plenum KC. Były też wnioski 
ogólne, m. in. ustalono, że wa­
runkiem pełnej realizacji zało­
żeń planowych w 1970 roku i 
latach następnych jest termi­
nowe przygotowanie i przeszko 
lenie kadry techniczno-produk 
cyjnej, zgodnie z opracowa­
nym programem szkolenia.

Jeśli chodzi o jakość wyro­
bów, wnioski są do^ć jedno­
znaczne. Nie ustępuje ona ana 
logicznym preparatom zagrani 
cznym, w zdecydowanej więk­
szości przypadków. Zastrzeże­
nia budzą niejednokrotnie tyl­
ko sposoby wytwarzania.

Nadal jednak nie rozwiąza­
na pozostałe snrawa nnwoczes 
nych onakowań — bolączka 
wielu dziedzin naszego przemy 
siu. W tej to snrawie wysunię­
to również postulaty, których 
realizacja nie leżv jednak w 
kompetencji zakładów.

Dadzą sobie radę w POLFIE 
z realizacją postanowień, wyni 
kających z zaleceń uchwały II 
Plenum KC. Pozostaje tylko 
jeszcze raz nalegać na PPBP 
nr 1, o jak najsprawniejsze i 
w czasie dogodne oddanie do 
użytku gotowych obiektów fa­
brycznych. Tego oczekuje zało 
ga. tego domaga się interes spo 
łeczny.

ZBIGNIEW MIKA

Nad Odrą wesołoflLM

REZERWY ILOŚCI I JAKOŚCI

Realność większości gospo­
darnych zamierzeń zakładów 
zależy od słowności PPBP nr 
1, które — jak we wróżbie — 
odda do użytku lub nie odda 
— w terminie budowany o- 
biekt. Jednakże co można — 
zrnbi się zaraz.

Zgodnie więc z wnioskami z 
narady, w oddziale A trzeba 
będzie poczynić usprawnienia 
w szlifierni catgutu (nici chi­
rurgicznych). gdzie tkwi tzw. 
wąskie gardło tej produkcji. 
Również w oddziale B wnio­
ski dotyczą poprawek orga­
nizacyjno — technicznych, co 
ma doprowadzić do zwiększe­
nia wydajności pracy. Chodzi

„Rz.ecz.pospolita babska”. Film 
produkcji polskiej. Scenariusz: 
Stanisława Drzewiecka i Hie­
ronim Przybył. Reżyseria: Hie­
ronim Przybył. Zdjęcia: Tade­
usz Wieżan. Wykonawcy: por. 
Krystyna Gromowicz — Ale­
ksandra Zawieruszanka, st. sier­
żant Irena — Zofia Merle, ka­
pitan Staszek — Jan Machulski, 
kapral Cesia — Krystyna Chi- 
manienko, plut. Magda — Ire­
na Karet, kapral Ewa — Wie­
sława Kwaśniewska, plut. Dan­
ka — Teresa Lipowska, szere­
gowy Anielka — Krystyna Sień 
kiewicz, st. szeregowy Jadźka 
— Elżbieta Starostecka, staro­
sta — Aleksander Fogiel, Mar­
ko — Maciej Damięcki, Bolko 

— Damian Damięcki, Ziutek — 
Kazimierz Grześkowiak, gene­
rał — Tadeusz Kalinowski, na­
rzeczony Magdy — Bogusław

Sochnacki, narzeczony Danki — 
Włodzimierz Skoczylas, narze­
czony Jadźki — Jerzy Turek, 
pan Maks „złota rączka” — Ro­
man Kłosowski i inni.

T wórczość komediową na 
1 zasadzie wyłączności uprą 

wia u nas dwóch reżyserów: Ba­
reja i Przybył. Tym pierwszym 
mieliśmy się okazję zajęć tydzień 
temu z okazji „Przygody z pio­
senkę". Bareja dobrze debiuto- 
v/ał, po czym każdym kolejnym 
filmem — komedię schodził ni­
żej aż sięgnął dna. Przybył de­
biutował słabiutkim filmem „Po­
znańskie słowiki", poczem zrobił 
nieco lepszq komedię „Paryż - 
Warszawa bez wizy". Teraz pre­
zentuje nam „Rzeczpospolitą

KARIERA PEWNEGO MITU
m -letni von Witzleben 
/ 11 zginął, powieszony po 

wyroku w okrutny spo­
sób, na rzeźnickim haku, przy 
czym całą tę makabryczną e- 
gzckucję sfilmowano starannie 
dla większego usatysfakcjono­
wania Fuehrera. Zginęli gene­
rałowie: Hoeppner, Fromm, 
Stuelpnagel i Fellgiebel, ale 
był to dopiero początek terro­
ru.

„Sporządzono później listę — 
szacują Manvell i Fraenkel — 
jakichś pięciu tysięcy powieszo 
nych i rozstrzelanych, ale ty­
siące innych przepadlv bez wie 
ści w więzieniach i obozach”.

Tvlko legenda
Byli to różni ludzie, nie tyl­

ko spiskowcy z generalskiego 
kręgu, ale wspólny los zrodził 
po latach legendę o ich wspól­
nych poglądach i programach, 
stanowiskach i dłoniach.

No cóż, należy rozumieć ludz 
kie cierpienia, ale trzeba też 
pamiętać o tym, że legenda 
jest tylko legendą. Historyczna 
prawda o ludziach „opozycji 
20 lipca” jest prawdą o polity­
kach. działających — jak to 
trafnie nkreślaja historycy — 
z natchnienia militaryzmu i na 
cjonalizmu pruskiego, tylko 
przybranych w formy bardziej 

Na zdjęciu: oroces przeciwko uczestnikom zamachu na Hitlera. 
Oskarżony Witzleben prowadzony na sąd.

Fot. CAF — archiwum

rozsądne i umiarkowane, niż 
te, jakie nadał im hitleryzm. 
Jest prawdą o programach i 
próbach kontynuowania — w 
sposób doskonalszy, bez szoko 
wania zagranicy — generalnej 
linii niemieckiego imperializ­
mu; rozległych zaborów tery­
torialnych i hegemonii prusko 
-niemieckiej w Europie...

Mit o bezinteresownie chrze­
ścijańskim i demokratycznym, 
europejskim i przepojonym hu 
manizmem charakterze „opo­
zycji 20 lipca”, od początku ro 
bił w Niemczech zachodnich 
wielką karierę. Był swego ro­
dzaju świadectwem dobrego 
pochodzenia NRF, legitymacją 
antyhitleryzmu i kartą z histo 
rii. do której można swobodnie 
nawiązywać przed światem, pa 
miętając wszakoż na własny 
użytek o terytorialnych postu­
latach i mocarstwowych ambi­
cjach, zawartych w memoria­
łach Goerdelera.

„Grupie 20 lipca” poświęco­
no setki książek i broszur, stu­
diów i rozpraw, chrzcono naz­
wiskami spiskowców koszary 
Bundeswehry i organizowano 
uroczyste akademie w roczni­
cę zamachu. Na jednej z nich 
— było to w lipcu 19G6 r. w 
Bonn — głównym mówcą, o- 
bok chadeckiego ministra Gra 
dln i socjaldemokraty Erlera,

babską". Można by więc mówić 
o linii lekko wznoszącej, ale je­
dynie dlatego, że debiut był sła­
by.

Nie ma więc polska komedia 
filmowa szczęścia do reżyserów. 
A tak to potrzebny gatunek, tak 
przez miłośników kina wyczeki­
wany. Trudno też byłoby narze­
kać na brak pomysłów komedio­
wych. Oto w „Rzeczpospolitej 
babskiej” jest temat na rzetelną 
komedię. Wzięta z naszych his­
torycznych doświadczeń sytuacja 
zagospodarowywania dwóch są­
siadujących folwarków przez od­
dział męski i żeński aż kipi ko­
mediowymi spięciami. Rzecz się 
dzieje nad Odrą tuż po zakoń­
czeniu działań wojennych, od­
dział zdemobilizowanych dziew­
cząt nie mających do kogo wra­
cać postanawia osiąść grupowo 
na gospodarstwie, odbudować

Jedna ze scen filmu „Rzeczpo­
spolita babska”.

Fot. CWF

je i żyć razem. Są nawet śluby 
wierności stanowi panieńskiemu. 
I to zbiorowe. Może to już na­
zbyt jawne zapożyczanie się od 
Fredry, ale okazji do wesołych 
sytuacji da je mnóstwo.

Przyznajmy, że w części okazje 
te wykorzystano i zabawy jest 
niemało. Samo zastosowanie 
wojskowego drylu do cywilnego 
życia — co usiłuje przeprowadzić 
porucznik Zawieruszanka - daje 
sporo powodów do śmiechu. 
Wychowane we frontowych wa­
runkach dziewczęta ze zdziwie­
niem konstatują, iź łatwiej było 
na wojnie choć bardziej niebez­
piecznie niż tutaj na gospodar­
stwie.

' 25 lat po zamacłia 
।na Hitlera (5) | 

był inspektor generalny Bun­
deswehry, Ulrich de Maiziere.

„Z pewnością, szczególnie 
my, żołnierze, jesteśmy świa­
domi faktu, że tamta grupa ofi 
cerów była tylko częścią wal­
czących wówczas sił oporu. 
Wszystkie warstwy narodu nie 
mieckiego — gen. de Maiziere 
powołał się tu na swego przed­
mówcę Fritza Erlera — miały 
udział w tym ruchu oporu: 
konserwatyści, liberałowie, so­
cjaldemokraci, kierownicy ży­
cia gospodarczego, związkow­
cy, duchowni, dyplomaci, urzęd 
nicy, żołnierze i robotnicy...**

Rzeczywistość była 
zróżnicowana

Zabrakło, jak widać, w tym 
wyliczeniu komunistów, któ­
rych walka przeciw hitleryzmo 
wi miała inną, konsekwentnie 
antynazistowską i antyimperia 
listyczną treść. Ale nie wyma­
gajmy zbyt wiele od szefa Bun 
deswehry- Popełnia on i inny 
błąd; w jego tak rozległej pa­
noramie nurtów niemieckiego 
ruchu oporu, wszyscy, rzeczy­
wiści i koniunkturalni przeciw 
nicy Hitlera, prezentowani są 
jednakowo; niejako pod współ 
ną polityczną firmą „opozycji 
20 lipca”, podczas gdy w rze­
czywistości była ona tylko jed­
nym z tych nurtów, bynaj­
mniej nie najważniejszym, a z 
całą pewnością — najbardziej 
reakcyjnym^

Rzeczywistość była zróżnico­
wana i pozostała zróżnicowana 
do dziś- Zachodnioniemieckie 
koszary noszą dziś imiona 
Stauffenberga i Guderiana, któ 
rego postać, według oficjalnej 
motywacji, stanowi przykład 
„jednej z najlepszych i naj­
bardziej odpowiedzialnych oso 
bistości historii niemieckiej. 
Na półkach księgarskich pa­
miętniki von Hassela sąsiadują 
zgodnie ze wspomnieniami 
feldmarszałka Kesselringa, 
„wiernego do ostatniego tchu”. 
Obok akademii w rocznicę 20 
lipca odbywają się z równą 
pompą i takie, w których 
uczestniczył do niedawna nie-

Dokończenie na str. 4

Oczywiście jednak najTxjrdziej 
uwidoczniono antagonizmy i ry­
walizację, a później zacieśnia­
jące się kontakty między załoga­
mi sąsiadujących gospodarstw: 
żeńską i męską. Wzajemna izo­
lacja nie mogła rzecz jasna 
trwać długo, przełamują ją naj­
pierw jednostki co bardziej 
przedsiębiorcze, potem dochodzi 
do ogólnego zbratania, które 
wyrazi się szeregiem wesel.

Film ma dość mocny atut w 
postaci wierności realiom. Czu­
je się ten okres powojenny, 
okres niesamowitych braków w 
każdej dziedzinie, bałaganu, nie 
dostatku. I choć do wielu szcze­
gółów można by się przyczepić 
(np. tak krótkich spódniczek ko­
biece oddziały z pewnością vkte- 
dy nie nosiły) ogólnie dość mo­
cno jest ten film osadzony w re­
aliach oweoo czasu.

Niestety, sam humor jest nie 
zawsze pierwszorzędnej jakości. 
Wielu sytuacji humorystycznie 
nie wygrano, inne prezentują 
nam gagi tylekroć ograne, że już 
naprawdę mało zabawne. Spra­
wność organizowania poszczegól­
nych scen, ruchu, prowadzenia 
aktorów nie daje pcwodów do 
zachwytów. Wszakże w tym wy­
padku nie można mówić o fil­
mie niepotrzebnym. Przeciwnie 
— ten temat powinien był zostać 
zrobiony, i to jedynie w kome­
diowym wydaniu, a że rezultat 
nie jest wystrzałowy to już trud­
no.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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WIZYTÓWKA POLSKI PRZEMYSŁOWEJ Uroki Suu/alazczifznu

Minęło pierwszych 15 dni 
od chwili otwarcia pol­
skiej jubileuszowej wy­

stawy przemysłowej w Mos­
kwie, cieszącej się ogromnym, 
niesłabnącym powodzeniem 
wśród mieszkańców stolicy 
ZSRR jak i ludzi przybyłych 
ze wszystkich republik związ­
kowych Kraju Rad. Jak dono­
si specjalny wysłannik P.A. In 
terpress w Moskwie, red. Zblg 
niew Różański przez pierw­
sze dziesięć dni trwania wysta 
wy zwiedziło ją ponad pół mi­
liona osób. Znawcy tutejszych 
warunków twierdzą, że to bar 
dzo dużo i przepowiadają, iż 
polska wystawa przemysłowa 
pobije dotychczasowe rekordy 
popularności. Ich zdaniem 1,5 
milionowy widz jest niemal 
pewmy, a niektórzy przewidu­
ją nawet, że wystawę zwiedzi 
dwa miliony osób.

Na wystawie zgromadzono 
ok. 25 tys. eksponatów ze 
wszystkich podstawowych dzie 
dżin polskiego przemysłu, któ 
re swą atrakcyjnością przyclą 
gają tłumnie moskwlczan. 
Jest to największa i zarazem 
najciekawsza wystawa, jaką 
kiedykolwiek Polska organlzo 
wała za granicą, I jak podkreś 
la się często wśród zwiedzają 
cych. godna wizytówka możli­
wości polskiego przemysłu, któ 
ry w ciągu ostatniego ówlcrć- 
wlecza dokonał ogromnego sko 
ku w swym rozwoju.

Istotną cechą wystawy Jest 
jej roboczy charakter. Rozmo 
wv przedstawicieli przemysłu 
1 handlu PRL z kierownikami 
wszoch7wlazkowvch i republi 
kańskich ministerstw Związku 
Radzieckiego, stwarzała wiele 
okazłi do r>ożvtec7nvch dla obu 
stron ustaleń na temat dalszej 
wsnółnracy gospodarczej.

Podpisano już wiele kontrak

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Fragmenty 
polskiego losu

Utyskiwał ktoś przede 
mnq z wyrazem lek­
ceważenie na przein- 

iBtmwtTzswćrn6t"lworzy, że 
niepotrzebnie wydoje się tyle 
wspomnień, czy opowieści na 

^własnych przeżyciach opar­
tych, związanych z wydarze­
niami minionej wojny, ze zwy 
czajnym ludzkim, często żoł­
nierskim losem w tamtych 
dniach. Bo ani to szczyty li­
teratury, ani to pamiętniki, 
które wnoszę nowe, nieznane 
wiadomości, fakty, oceny... 
Obruszyłem się wtedy, ale 
opinia ta prześladowała 
mnie. I dlatego, korz’ystajqc z 
letniej aury, przeczytałem kil­
kanaście takich ksiqżek, wła­
śnie bez pretensji do wiel­
kiej literatury, bez wiedzy o 
tajnych sztabowych konwer- 
tyklach. W rezultacie do­
szedłem do wniosku, że książ- 
ki takie sq bardzo potrzebne, 
że spelniajq funkcję nader 
ważnq. Ukazuję one bowiem 
sprawy najistotniejsze, naj­
cenniejsze, widziane oczyma 
szarych, zwykłych ludzi. A że 
najczęściej ubranych w mun­
dur żołnierza czy powstańca 
czy partyzanta, to już zwy­
czajnie, wyraz polskiej doli...

„Dzień coraz krótszy...” Ry­
szarda Zielińskiego. Rzecz nie 
w tym, że księżka napisana 
jest dobrze, że literacko 
trudno jej coś zarzucić. Spra 
wa polega na autentyzmie, 
na przeżyciu, na sprawdze­
niu w archiwach, na doku­
mencie. Wrzesień 1939. Kar­
ta cięgle nienazwana, nie do­
powiedziana do końca. Zwła­
szcza w odniesieniu do tere­
nów zachodnich, Śląska w 
szczególności, terenu, gdzie 
najsilniejsza była V kolumna 
Wiesnerów, Ulitzów i innych. 
Polska we wrześniu walczyła, 
zażarcie, z męstwem niepo­
równywalnym, z determina­
cja, z samozaparciem. Że za­
wiedli niektórzy? Prawda. Ale 
prawdę jest, że i w dowódz­
twie byli ludzie piękni, pełni, 
przykładem choćby gen. Ku- 
stroń, którego sylwetkę jakże 
soczyście i prawdziwie maluje 
autor. Czy fikcja literacka? 
Autor sam chce to wmówić 
czytelnikowi. Ale zarazem 
wiadomo, że oparł się o 
ścisłę dokumentację, że prze- 
wertował archiwa, że wie o 
tym odcinku i o tym okresie 
więcej niż ktokolwiek Inny.

A Stefana Lubicza „Bry­
gada Pustynna”? Znów frag­

tów zarówno eksportowych Jak 
1 Importowych. Łączna Ich 
wartość osiągnęła blisko 150 
min rubli.

Kontrakty zawarły niemal 
wszystkie centrale polskiego 
handlu zagranicznego np. „Po 
limex". „Cekop”, „Elektrlm", 
,,Metronex‘’ itp.

Z największych kontraktów 
eksportowych odnośnie sprzę­
tu Inwestycyjnego warto wy­
mienić np. kontrakt „Metrone- 
xu" na dostawę do Związku 
Radzieckiego sprzętu optyczne 
go. pomiarowego, mnszyn ma­
tematycznych.

Interesujący kontrakt za­
warł „Polmot” z ;

f ubiteutzowa 
wystawa

PRL w Moskwie

„Awtoeksportem”. Przewiduje 
on m. In. dostawę do ZSRR 121 
samochodów warsztatowych 
..Star 574”. Wartość kontraktu 
wynosi 2 min 150 tys. rubli. 
Redzie to pierwszy eksport te 
go typu samochodów na rynek 
radziecki.

Do Związku Radzieckiego 
sprzedano także wiele Innych 
towarów znajdujących szerszo 
zastosowanie, np. galanterię 
skórzana, ubrania męskie, dy 
wany. konfekcję dziecięcą, ko 
szulc non-iron, meble itp. Za­
kupiono natomiast ropę nafto 
wa. olei słonecznikowy, dżemy, 
koniaki, zegarki celulozę, ba­
kelit, papier gazetowy, szam­
pan.

Co wzbudza wśród zwiedza­
jących polską wystawę Jubileu 

ment, ale chyba na pewno nie 
ostatni i nie najmniej ważny 
polskiego, żołnierskiego losu. 
Tego losu, który z ńaml jest 
zwlęzany I którego wyprzeć 
się nie można, nie trzeba, 
którego wyprzeć się — byłoby 
wstydem. Szkoda, że niektó­
rzy wesołkowie, także w lite­
raturze, po dziś dzień tego 
nie rozumieję... Lubicz pisze 
o dziejach żołnierzy Brygady 
Strzelców Karpackich w pół­
nocnej Afryce, ciężkich wal­
kach z Afrika Korps gen. 
Romla i z faszystami włoski­
mi. Jakże różni ludzie, jakże 
odmienne ich reakcje, po­
stawa, wnioski. A jednak jest 
coś, co łęczy najmocniej, nad 
wszystko. Potrzeba walki, po­
trzeba obrony, choć z tak da­
leka, własnej państwowości. 
A ta książka czego znów 
uczy? Że zawsze za naszą i 
waszą, że wszędzie, byle dla 
Niej, dla Polski. I co? Uśmie 
chać się, pokpiwać? Czy chy­
lić czoła przed trudem żoł­
nierza?

Kazimierza Płońskiego re­
lacja „W szeregach służby 
zdrowia 2 AWP", wspomnie­
nia lekarza, więcej, próba 
ukazania całokształtu dzia­
łalności medycznych służb w 
walce. Jakiż to znów nieba­
gatelny dokument, jaka waż­
na karta, często zapoznawa­
na. Z własnych doświadczeń 
wiem, jakim zastrzykiem staje 
się dla żołnierza świadomość, 
że w razie rany wyleczy go 
ktoś, zajmie się nim, zaopie­
kuje. Zapiski Płońskiego, 
wsparte o dokument, są bar­
dzo ważkim przyczynkiem mi­
nionych dziejów.

Ale oto wojna się skoń­
czyła, skończyła meldunkiem 
zwycięstwa. Czyżby to był ko­
niec żołnierskiej służby? Na 
pewno nie. Tyle, że zmienia 

ona formy, staje się służbę 
dla pokoju, a zarazem goto- 
wościę w razie zagrożenia. 
Andrzej Dobrzeniecki w „Pa­
miętniku pilota" świetnie roz­
różnia te sprawy. Książka 
to pasjonująca, frapująca, 
ogniskująca bez reszty uwa­
gę czytelnika. Niby zwykły 
zapis dziennika pilota, niby 
prosta relacja z faktów, z 
przeżyć, z odczuć. A wiele 
zarazem w tym pasji, wiele 
może niezamierzonej poełyc- 
kości, wiele przeżycia. I wie­
le prawdy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

szową największe zaintereso­
wanie? Na pytanie to próbuje 
odpowiedzieć red. Marian Ka- 
nielska z agencji A. P. Nowo- 
sti, która wybrała się do pol­
skich pawilonów wystawo­
wych.

Szczególnym zainteresowa­
niem cieszy się dział „Dla do­
mu. dla rodziny".

Mówi elektromonterka z e- 
stońskiego miasta Narwa —- 
Mai.su Sawicka: — Świetny jest 
segmentowy zestaw mebli dla 
małych mieszkań. Bardzo do­
brze, że nie wykonano go „na 
wysoki połysk", a w okleinie 
matowej.

Jej slown potwierdza mos- 
kwlczanka, bibliotekarka Ncl- 
ly Andrlejcwn: — Widać, że 
twórcy tych mebli, n szczegól­
nie zestawu kuchennego, wzle 
li pod uwngę wymiary naszych 
mleszknń 1 ich ukłndu. Skon­
struowali mcbl" wygodne I 
bardzo praktyczne.

Przy stoisku z odzieżą rów­
nież tłoczno. Knżdy, i młodzi 
1 starsi, znnldą tu coś odpo­
wiedniego dla siebie na każdą 
okazję.

— Koniecznie muszę sobie 
coś takiego uszyć, mówi stu­
dentka z Moskwy Marina Miel 
nikowa, wskazując sportowy, 
Jasnobeżowy koethrm. Odzieżą 
dla młodzieży zachwyca się 
Wiera Sinicyna z moskiewskie 
klubu młodych techników

— Spójrzclc, ile tu rozmaito 
ści i dobrego smaku. Świetnie 
dobrane kolory, praktyczne fa­
sony.

Nic więc dziwnego, że rośnie 
frekwencja na polskiej wysta 
wie w Moskwie, na której każ 
dy zwiedzający znajdzie dla 
siebie coś interesującego a w 
księdze pamiątkowej bezustan 
nie rosną uwagi o wrażeniach 
ludzi radzieckich odniesionych 
w zetknięciu z Polską roku 
1969.

O znaczeniu, jakie czynniki 
oficjalne obu stron przywiązu 
ją do naszej wystawy jubileu 
szowej w Moskwie świadczy 
również wizyta polskiej dele­
gacji rządowęj w stolicy .ZSRR 
z premierem .lóżpfem Cyran­
kiewiczem, członkiem Biura Po 
litycznego Bolesławem Jaszczu 
kiem i wicepremierem Maria­
nem Olewińskim na czele, ser 
decznie przyjmowana przez 
najwyższe władze partyjne i 
państwowe Związku Radziec­
kiego. (Interpress)

Kariera pemnego mitu
Dokończenie ze str. 3 

złomny hitlerowiec ex-generał 
Otto Remer.

Być może nie ma nawet 
większych sprzeczności w tym 
gospodarowaniu tradycją; sa­
mi bowiem ludzie 20 lipca 
stwierdzali w swych progra­
mach, że „w nacjonalsocja7 
lizmie nie brak idei zdrowych 
i postępowych...”

„I tak więc ta pamięć — koń 
czył rocznicowe przemówie­
nie w Bonn, gen. de Maiziere

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — Film z serii 

„Opowieści ze świata zwierząt”.
17.40 — „Echo stadionu” — maga­

zyn sportowy.
17.50 — „Nowiny” — magazyn po­

stępu rolniczego.
18.10 — „Piosenki francuskie” — 

francuski film rozrywkowy.
18.35 — „Sztafeta reporterów” — 

magazyn popularno-naukowy.
20.10 — Recital śpiewaczy Jana Bu- 

zija (z Bukaresztu).
20.35 — Gawędy o współczesności 

— przed kamerami prof. dr Kon­
stanty Grzybowski.

20.50 — Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — Stanisław Ignacy 
Witkiewicz — „Bzik tropikalny” 
— Reżyseria i scenografia — Je­
rzy Grzegorzewski. Przeniesienie 
z Teatru im. Stefana Jaracza w 
Łodzi.

22.00 — Z cyklu — „Przez granice 
i kontynenty” — program pt. 
„Film polski na ekranach świa-

WTOREK
10.00 — „Było nas czworo” — ra­

dziecki film fab.
17.no — „Dzień w Pradze” — film 

polski.
17.15 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
19.05 — „Najpiękniejsze wyciecz­

ki”.
20.05 — „Wesołowscy” — reportaż 

filmowy z cyklu — „Szlakiem 
Wielkich Przemian”.

20.35 — „Było nas czworo” — film 
radziecki.

ŚRODA

14.00 — Sprawozdanie ze startu na 
Księżyc pojazdu Apollo 11.

Wschodnią część Pojezierza 
Mazurskiego tworzy Pojezie­
rze Suwalskie, krajobrazową 
nie mniej interesujące niż 
część środkowa czy zachodnia, 
a często nawet bardziej pier­
wotna niż pozostałe. O uro­
kach Suwalszczyzny mówią 
wszyscy, którzy spędzili tam 
choć kilka dni. Za najpięk­
niejsze uważane są okolice 
jeziora Wigry, położonego oko 
lo 12 kilometrów od Suwałk. 
To największe z jezior tego 
rejonu, otoczone jest malow­
niczymi brzegami, porośnięty­
mi wspaniałym lasem. W ba­
sen Jeziora wcina się od wscho 
dniej strony długi półwysep, 
na którym usadowiła się wieś 
o tej samej nazwie. Na Jezio­
rze znajduje się kilka wysp, z 
których największą — Ostrów 
— pokrywają pola i łąki u- 
prawne. Popularne spływy ka 

Zatoka Slupie nad jeziorem Wi­
gry-

Fot. (2) CAF — Sieńko

JANUSZ MATUSZYŃSKI

jakowe Czarną Hańczą do Ka 
nału Augustowskiego zaczy­
nają się zwykle od tego jezio­
ra. Bardzo bogaty rybostan 
ściąga tu poza tym z całego 
kraju liczne rzesze turystów 
— wędkarzy, można tu bo­
wiem złowić tak smakowite 
ryby, jak: sieja, sielawa, styn, 
ka i wiele innych gatunków. 
Jezioro jest także rezerwatem 
kłóci wierzchowatej. Amato­
rzy sportu żeglarskiego znaj­
dą tu przystań i dobrze zago­
spodarowane schronisko 
PTTK, do którego dojeżdża 
się autobusem z Suwałk (li­
nia do Sejn). Mieszkańcy wsi 
położonych nad jeziorem tak­
że gościnnie witają przyby­
szów z innych stron kraju.

— winna ożywiać nasze sumie 
nie i stać się przestrogą dla 
przyszłych działań...”

Trzeba uzupełnić tę wzniosłą 
myśl; pamięć o historycznych 
wydarzeniach istotnie powinna 
pełnić takie funkcje, pod wa­
runkiem jednak, że oczyści się 
ją z niebezpiecznych legend i 
mitów i że zostanie oparta na 
znajomości rzeczywistej praw­
dy historycznej.

wią: prof. dr Tadeusz Kotarbiń­
ski 1 reż. Adam Hanuszkiewicz.

14.50 — „Są inne miejsca na świa­
cie” — film z serii „Ścigany”.

17.00 _ Teleferie: Turniej Żółtej 
Żyrafy. Baza Odkrywców Połud­
nia. Baza Odkrywców Północy. 
Film z serii — „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”.

18.30 — „W Borzęciczkach nad Bo- 
rzęcą” — reportaż.

18.45 — „Polska zza siódmej mie­
dzy”.

20.10 — „Fama 89” — IV Festiwal 
Artystyczny Młodzieży Akademie 
klej — program rozrywkowy.

20.40 — „Światowid” — magazyn 
wydarzeń międzynarodowych.

21.10 — Polska Kronika Filmowa.
21.20 — „Są inne miejsca na świę­

cie” — film z serii „Ścigany”.

CZWARTEK
18.45 — „Przypominamy, radzimy”.
17.00 — „Tele-reklama”.
17.łO — „Co nowego w budownic­

twie”.
17.25 — „Nad Odrą I Bałtykiem”.
18.00 — Tańczy i śpiewa Zespół 

Pieśni i Tańca „Wrocław”.
18.40 — „Perspektywy techniki”.
20.00 — „Sprawa Mauriziusa” — 

francuski film fab.
21.45 — „Refleksje”.
22.15 — Program z cyklu — „O mu 

zyce mówią”. M. In. o muzyce 
dawnej i współczesnej, o pozycji 
muzyki polskiej w świecie mó­

Malowniczo położona przystań nad jeziorem Wigry.

PIĄTEK
10.00 — „Bohater naszych czasów” 

— radziecki film fab.
17.00 — Teleferie: Centralna Baza 

Odkrywców. Niewidzialna Ręka. 
Teleferie radzą... Film z serii 
„Niewiarygodne przygody Marka 
Piegusa”.

18.30 — „Kronika Tygodnia”.
18.45 — „Dialogi historyczne”.
20.10 — „Czwarta zmiana”.
20.40 — Festiwal Teatrów Drama­

tycznych — Joanna Gorczycka 
— „Odmieniec”. Przeniesienie z 
Teatru Polskiego w Bydgoszczy.

22.20 — Felieton literacki — „O 
tym co w literaturze najlepsze”.

SOBOTA

10.00 — „Marysia i Napoleon” — 
polski film fab.

16.00 — „Moskwa — Warszawa” — 
Program interwizyjny.

17.00 — „Echo stadionu” — echa 25 
lat polskiego sportu.

17.20 — Recital Bohdana Łazuki.
17.50 — „Spotkania z przyrodą”.
18.15 — TV Przegląd Kulturalny.
18.30 — Program rozrywkowy.
20.00 — „Błękitny ognik” — pro­

gram muzyczny z Moskwy.

CODZIENNIE: Dobranoc —

To nie przedpotopowe zwierzę, 
lecz amator wędkarstwa trans­
portuje swój ponton na brzeg 
jeziora Swięcajty. Jezioro to na­
leży do zespołu jezior Mamry i 
uchodzi za jedno z najpiękniej­

szych na Mazurach.

Fot. CAF — Moroz

19.20; Dziennik (lub

21.40 — „Marysia i Napoleon” — 
polski film.

NIEDZIELA

9.45 — „Łato 1989”.
10.20 — „Przypominamy, radzimy”.
10.40 — „Ściśle tajne” — film z se- 

r” „Stawka większa niż życie”.
11.35 — „Melodie na dzień dobry” 

— gra orkiestra TV Katowice 
pod dyr. Ireneusza Wikarka.

13.45 — „W przestworzach — czyli 
ciekawe opowieści lotników”.

14.00 — Film z serii — „Ojciec i 
syn”.

14.30 — „Przemiany”.
15.00 — „Warszawa ja i ty”.
15.30 — „Wielka tra” — teleturniej.
16.25 — Polska Kronika Filmowa.
16.35 — „Pierwsze lata” — reportaż 

filmowy z cyklu — „Szlakiem 
Wielkich Przemian”.

17.00 — „Muzyka polska w zamku 
w Golubiu” — muzyka polska od 
dawnej do współczesnej — wyko­
nawcy — soliści, Zespół Madry­
galistów i Zespół Instrumentalny 
Capella Bydgostiensis pod dyr. 
Stanisława Gałońskiego.

17.45 — „Klub Sześciu Kontynen­
tów”.

18.25 — „Piosenki żołnierskie”.
19.05 — Wyzwolenie miasta przez 

I Armię WP — „Chełm Lubel­
ski” reportaż filmowy.

20.0C — Reportaż z Wietnamu.
20.10 — „Przygody Pana Michała” 

— polski film TV.
w przerwie 21.10 — statek Apollo 

11 ląduje na Księżycu. Transmi­
sja z Eurowizji.

21.50 — „Śpiewki stare, ale jare”.

Monitor) — 19.30 (b)

Mai.su


Dzisiaj w Chorzowie Łucznicze mistrzostwa Polski

Pracownicy poszukiwani

Trudny egzamin naszych lekkoatletów Szymańczyk prowadzi

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu ul. 
Kościuszki 57 — przyjmie do pracy zaraz:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— i KSIĘGOWĄ.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Ogłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu. K498?

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLEPIE

Dzisiaj na Stadionie Słaskłm w CWrwwk leapecairte «łę trój 
mecz lekkoatletyczny NRD — Polska — Związek Radziecki. Dla na 
szvch lekkoatletów bedzie to niełatwa próba. Tegoroczne wy­
niki. zwłaszcza porażka z Francją w Paryżu, potwierdziły opinie, 
te polska lekkoatletyka przeżywa obecnie poważny kryzys. A 
naszej drużyny, która przed kilku laty zaliczana była do czołów 
ki światowej, pozostała tylko garstka wysłużonych zawodni­
ków — Sidło Piątkowski. Begier, Jaskólski, Ciepły. Baran. Mło 
dzież nie dorównuje dawnym mistrzom.

W trójmeczu chorzowskim poi 
ska drużyna prawdopodobnie zaj 
mie ostatnie miejsce. Nawet w 
najpomyślniejszych dla naszej 
lekkiej atletyki latach nie udało 
Bie nam odnieść zwycięstwa nad 
silnym zespołem Zwlnzku Radrłec 
kiego. Jedynie w 1967 r, w Cho­
rzowie'Polki Dokonały nlesoodzie 
wanie zespół ZSRR 66 51. W kon 
kurenctach męskich nie odnieśliś 
mv żadnego zwycięstwa.

Nłeco innezei wvg!adałv poje­
dynki z NRD. Pierwszy mecz, od 
był sie nrzed 18 latv w Warsza­
wie i nasi lekkoatleci nokonnli 
swych kolegów z NRD 125:85. Pas 
w zwycięstw trwała 14 lat, Do-
plero w 
Pucharu

1965 r„ podczas finału
Eurony Stuttgarcie.

okazało sle. że lekkoatleci NRD 
dorównują Polakom, a w 1°67 r. 
w finale Pucharu Europy w Ki­
jowie NRD wyprzedziła tuż Pol 
ske. W konkurencjach kobiecych 
lekkoatletk) NRD wyraźnie góro 
wały zawsze nad Polkami.

Z drużynami ZSRR 1 NRD Pol 
ska spotkała sle przed rokiem w 
trójmeczu w Leningradzie, wów-
czas konkurenclach męskich
przegraliśmy z ZSRR 80:131
NRD 91:110: natomiast w 1 
cych nrzecraliśrnv z ZSRR 
a z NRD 56:61. (o-za)

kohle- 
t 45:72

Bez sukcesów
wrócą kolarze 
z Jugosławii

Międzynarodowy wyścig dooko­
ła Jugosławii rozegrany na tra­
sie długości 1.926 km podzielonej 
na 14 etanów, zakończył sie w | 
Lublanle. Drużynowo cały wyścig 
Wygrał Związek Radziecki — 
143:28.09 nrzed NRD — 143'28.36 i 
Holandia — 143:29.41. Dalsze miej 
sca zajęły zespolw 4) Jugosławia 
— 143:38.00 5) Polska — 143:58.23, 
6) Węgry — 144:02.11. 7) Wiochy — 
144:37.36. 8) Jugosławia (ren mło-
dzieżowa)
145:13.08. 101 Slovenla

144:45.01. 9) Serbia
146:01.47,

11) Finlandia — 146:32.29.
Indywidualnym zwycięzca zo­

stał Zoetemelk (Holandia) — 
47:41.25 przed Takacsem (Węgry) 
— 47:49.00 i Nielubfnem (ZSRR) — 
47:49.05. Dalsze miejsca zalęli: 
4) Dimltriew (ZSRR) — 47:50.06. 
5) Bille (JUĘ.1 — 47:50.24 6) Pe- i 
schel (NHD) - 47:51.42, 7) Mic- I 
kein (NRD) — 47:53.42. 8) Oster- / 
hof (Holandia) - 47:54.04 9) Cub I 
ric (Jug.) - 47:54.38 10) Poloni I 
(Włochy) — 47:56.54 Polscy kola 1 
rze zostali sklasyfikowani na dal I 
szych pozycjach, (o-za) 1

Torowe mistrzostwa Polski
W drugim dniu kolarskich 

mistrzostw Polski na torze, roze­
grano — wyścig drużynowy na 4 
km.

Złoty medal wywalczyła czwór­
ka LKS Gryf Szczecin w czasie 
4.47,6 — w składzie: Rajmund Zle 
liński, Wojciech Matusiak, Stanic 
ław Latocha i Stanisław Weryk.
Wicemistrzami Polski zostali
rowcy Gwardii Łódź 4.51,0

to- 
a

trzecie miejsce wywalczyła Spar 
ta Wrocław — 4.54.9.

Szosowe 
mistrzostwa LZS

W Mońkach na Blalostocczyżnle 
rozpoczęły się w piątek kolarskie, 
szosowe mistrzostwa LZS, zorgani 
zowane dla uczczenia międzynaro 
dowego dn(a spółdzielczości, W 
imprezie, która rozgrywana jest 
w konkurencji indywidualnej i 
drużynowej, uczestniczy ponad 70 
zawodników z całego kraju, a 
wśród nich tnk znani kolarze jnk: 
Czesław Polewiak, Franciszek 
Surmiński. Bogusław Fornalczyk, 
Antoni Palka i Józef Hawliczek.

Pierwszy etap długości 107 km 
wygrał Prasek (Szczecin) w cza­
sie 2:19.31 przed Polewiakiem 
2:20.01 1 Gacem — 2:20.16.

po pierwszej rundzie
W drugim dniu XXXIII łuczni­

czych mistrzostw Polski w Krako 
wie zakończono pierwszą rundę 
wieloboju LAB.

Znakomitą formę zademonstro­
wała mistrzyni świata, Marla Mą 
czyńska (Łączność Warszawa), kto 
ra w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych uzyskała znako­
mity rezultat 1152 pkt. Mączyńska

lża-5C z zapasowym silni­
kiem za 6.000 zł sprzedam. 
Ul. Ostrówek 17/18. 2ol2g

Pumoc do dziecka na sta­
le zaraz przyjmę. Zgło­
szenia; od godz. 18. Gwar 
dii Ludowej 38 m. 12.

3770g

P O Z N A N, ul. Kantaka 15 
ZŁOM SREBRA oraz SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kupują również sklepy „VERITAS"
Gniezno, ul. Moniuszki 4
Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna 2

Międzynarodowe zawody
pływackie w Bratysławie
W stolicy Słowacji zakończyły 

się międzynarodowe zawody pły­
wackie o wielką nagrodę Bratysła 
wy. Brali w nich udział młode re 
prezentantki i reprezentanci Pol­
ski. Drużynowo zwyciężyła Hlszpa
nia 454i punktów przed Fin-
landią — 4345 pkt.

A oto niektóre wyniki: 
MĘŻCZYZN!

100 m klas. — 1) Kurbanovlc (Ju-
gosławia) 1.10,8,
(Polska) — 1.16,9; 200 
— 1) Lazar (Węgry) 
Derejski (Polska) —

15) Starzec 
m dowolnym 
— 2.03,7, 161

2.13,3.
KOBIETY

100 m delfin — 1) Sterner (Rumu­
nia) — 1.11,6, 2) Antoniak (Polska)

1.13,2 — rekord Polski młodzl-
czek, 400 m zmień. — 1) Sigg (Fin
landia) 
ska) —

Już

— 5.27,1, 9) Neczak (Pol- 
6.04,0. (o-za)

w ćwierćfinale
odpadli

polscy tenisiści
W Siofok rozpoczął się młodzie­

żowy turniej tenisowy o puchar 
„Centropa”. Biorą w nim udział 
reprezentanci: Austrii, CSRS. Ho­
landii, NRF, Polski, Szwajcarii i 
Węgier.

Polacy nie odegrali poważniej­
szej roli, odpadając w ćwierćfina­
łach. Lewandowski przegrał z Wę 
grem Szoeke 2:6. 1:6, a Krallówna 
uległa Węgierce Szorenyi 3:8, 2:6. 
W grze podwójnej mężczyzn para 
Lewandowski — Szewczyk przegra 
ła z Czechosłowakami Zednikiem 
1 Kandelarem 3:6. 5:7. a w grze 
podwójnej kobiet Polki Krallów­
na I Rozala zostały pokonane 
przez parę NRF. Eddinghaus-Win 
kes 2:6, 1:6. (o-za)

W dniu 10 lipca 1969 r. zmarła moja ukocha­
na żona, nasza matka i siostra, w wieku lat 
56, śp.

z marchewczyRskich

WIESŁ0W4 NEUMANNOWA 
wieloletnia nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 43. ostatnio bibliotekarka Szkoły Podstawo­
wej nr G5. W czasie okupacji nauczycielka 
' żołnierz Armii Krajowej na terenie powiatu 

radomoszczańskiego.
Pogrzeb odbędzie sie w ooniedzlałek. dna 14 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie
W wielkim smutku pogrążeni

MĄŻ. CÓRKA. SYN. SIOSTRA I BRAT
Poznań. Aleja Stalingradzka 32(40. 4090®

4- Dnia 10 lipca 1969 r. zmarł po ciężkich cier- 
1 pieniach, przeżywszy lat 70. dobry i kocha­
ny maź. ojciec, brat, teść, wujek, szwagier 
i najukochańszy dziadek

InŁ ANTONI DECKER!
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari. Złotym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 13 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Lutycklej (Sołacz).

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA Z MĘŻEM. WNUKI

I RODZINA
4118®

Dnia 10 lipca 1969 r. zmarł były długoletni 
pracownik

st. ogn. poż. JAN PATELLA 
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 9.20 na cmentarzu junikowskim.
Rodz.inie Zmarłego 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiej Komend? Straż? Pożarnych. 

^092®

górowała nad 
na wszystkich 
jąc na 60 m — 
267 pkt i na 30 
trzy następne
ku 
ki 
na 
ta:

mistrzostw 
wyznaczone

swymi rywalkami 
dystansach, osiąga

291 pkt., na 50 m — 
m — 324 pkt. Także 
miejsca na pólmet- 
zajmują zawodnlcz

do reprezentacji

Samodzielna pomoc domo 
wa. dochodząca w śród­
mieściu Poznania, potrze 
cna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3935g
Potrzebna pomoc domo­
wa na probostwo. Wiek 
od 50 lat. Adres wskazc 
„Praso” Grunwaldzka 19 
dla 2908g.

nrskim.

m. 12 (Wilda). 3755®

sierpniowe mistrzostwa śwla-
2) Hanna . Brzezińska (Mary-

mont) — 1096 pkt, 3) Irena Szy­
dłowska (Drukarz Warszawa) — 
1076 pkt, 4) Zofia Tyrakowska 
(Marymont) — 1058 pkt. Pierwszą 
szóstkę uzupełniają Marla Wisz 
(Resovia) — 1034 pkt i Irena Ula- 
towska (Łączność) — 1 014 pkt.

Na znacznie niższym poziomie 
stoją pojedynki mężczyzn. Po 
pierwszej rundzie wieloboju, kan­
dydujący do reprezentacji na 
mistrzostwa świata, Bohdan Mą- 
czyńskl (Marymont) zajmuje nie­
spodziewanie dopiero trzecie miej
sce ze słabym wynikiem 1 081 
za Szymańczykiem (Surma 
znań) — 1097 pkt I Markiem 
czyńsklm (Marymont) — 1082

pkt 
Po-
Ma- 
pkt.

Na następnych pozycjach znajdu­
ją się: 4) Narbutowicz (Stal Sta­
lowa Wola) — 1048 pkt. 5) Leżań- 
skl (Łączność) — 1042 Pkt. 6) Ja­
rząbek (LZC Rybak Trzebież) —
1030 pkt. (o-za)

Potrzebna opieka do pół­
torarocznego dziecka. O- 
ferty składać po godz. 15 
pod adresem: Henryk 
Brzozowski, Poznnń-.łeży- 

^klego

Sprzedam przyczepę roz­
kładaną campingowa — 
przystosowana do wszy-

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25. wysoki, w dobrym 
stanie. Józef Lipiecki. Ro 
manowo. pow. Środa.

3857®wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a parter.

1978?
Przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i po­
wakacyjnych. Tel. 595-50.

Zespół doświadczonych 
pedagogów — przygotuje 
uczniów (no klasie VIII i 
n< III ZSZ) do egzami­
nów wstępnych do technl 
ków zawodowych dla pra 
cujacych w czasie od 1— 
20 sierpnia br. Zgłosze­
nia tylko od godz. 19—20. 
do 3! lipca br. Poznań. 
Lampego 6 m. 9. 2600gpr
Profesorowie przygotują

stkich 
kg. '

samochodów. 250
Trzcianka.

cjewsklego 9 m. 
$36 - do 15.

Sprzedam Jawę 
skaml. Poznań, 
na 7b m. 4. tel. 
godz. 16.

Swler-
6. tel.

3800g

250, z ka- 
Płomien- 
407-62 po 

3758®

Sprzedam 30 wląznrów 
drewnianych 12-metrowe' 
długości. 3 wiazary żelaz­
ne okna werandowe 
drzwi. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dlc 
393gnr.

Wózki dziecięce w róż­
nych kolorach oraz leża
ki poleca wytwórnia

135. 181?®

Samochody

„ Wpław 
przez Kiekrz"

Wśród około 30 zawodników 
zgłoszonych do tegorocznego ma­
ratonu pływackiego, wyścigu głó­
wnego „Wpław przez Kiekrz”, or 
ganizowanego przez redakcję „Ga

uczniów (po klasie VIII 
lub VII) do egzaminów 
wstępnych do liceów ogól 
noksztalcacych dla praco

Syrene za 22 tys. ku-
pię. Bogdan Jagodziński. 
Krotoszyn. Osadnicza 20. 

398n

zety 
nań 
GKS 
9.500 
tuje

Poznańskiej”, DKKFiT Poz- 
— Jeżyce. POZPływackl I 
Olimpia na dystansie około 
m, po raz pierwszy wystar- 
kobieta. Jest nią zawodnicz-

jacych. Zgłoszenia tylko 
■ godz. 19—20 do 31 lin-

br. Grunwaldzka 22a 
2 (2 X dzwonić).

2599g

od

Kupię Zetor 28, prasę do 
łomy, czyszczarkę, młoc­

karnie 617. maszynę do 
nisania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4015®

Sprzedam Syrene 101 po 
kapitalnym remoncie. Tel. 
661-02. do godz. 18. 7850?

Kupię samochód osobowy 
do 30.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2822g.

Frezarkę do drzewa, sil­
nej budowy z łączonym 
silnikiem elektrycznym — 
snrzedam. Tyrchan. Fin­
dera 5, przy Rynku Ła-

MZ-2M/1, stan bardzo do­
bry sprzedam. Szama- 
izewskiego 59 m. 5. 2804g

Szczenięta — dogi pełno- 
rodowodowe. po motce z 
importu, sprzedam. Po­
znań. ul. Kosińskiego 12

3960g

Kalisz, ul. Garbarska l. K49O6

W „KOZIOŁKACH* 
3 - KROTNA SZANSA 
WYSOKA WYGRANA 

premia na końcówkę ban-
deroli samochód 

125 P” -
czeka na szczęśliwca.

K5245

Przetargi
Urząd Telefonów Miejscowych w Poznaniu, ul. Buł­
garska 55 - ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA KONSERWACJĘ SYREN ELEKTRYCZ­
NYCH znajdujących się na terenie m. Pozna­
nia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać w 
mmlyilętych kopertach w terminie 10 dni, licząc od 
dnia ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
oo upływie terminu składania ofert o godz. 9 w 
Urzędzie Telefonów Miejscowych - Wydziale Sieci 
Miejscowej — Poznań, ul. Bułgarska 55, pokój 31.

Szczegóły techniczne do wglądu pod w. wym. adre­
sem w godz. 9—15.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania przy- 
(*zyn, K4967
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Kościanie, ul. Boh. Stalingradu 26 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na zakup

- 3 szt. SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH 
z taśma kontrolna.

Oferty z napisem na kopercie „Oferta na sprze­
daż sumatora” — prosimy składać do 29. VII. 1969 r.

K5156

Panna, członek spółdziel­
ni mieszkaniowej, poszu­
kuje skromnego pokoju 
(śródmieście). Oferty, tel. 
437-32. godz. 18—20. 2834g
Przyjmę na dwuosobowy 
pokój uczniów. Garstecki. 
Poznań. Słowackiego 29 
m. 9. 2838g
Dwie kulturalne panienki 
pracujące i studiujące po 
szukują pokoju w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2839g.
Panna pracująca, poszuku 
ie niekrepuiacego poko­
tu. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 2468g.

Sprzedam dom z ogro­
dem warunek mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy. 
Ponin, pow. Śrem, ulica 
Świerczewskiego 6. 2731g
Kupię mały domek. ład­
nie położony, okolica Po­
znania, chętnie na wsi — 
do 100 tys. zł. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3723g. ,
Sprzedam dom w dobrym 
stanie i zabudowania gos 
podarcze oraz ogród 75 
arów. Cena przystępna. W 
Sompolnie, Krycha 77. 
pow. Koło. Kamiński.

2733g

ka miejscowego „Migu” Mirosła­
wa Olszak.

Pozostali pływacy to członko­
wie klubów: Warty, Olimpii, Le­
cha z Poznania, z Kalisza, Łodzi. 
Wrocławia i Krotoszyna.

Do wyścigu dla nfestowarzyszo- 
nych (start na przystani Posnanil 
w Krzyżownikach, meta na przy­
stani Jachtklubu Wielkopolskiego 
w Klekrzu) zgłosiło się 16 pływa­
ków.

Ponad 50 chłopców 1 dziewcząt 
weźmie udział w wyścigach na dy 
stansie 100, 200 1 400 m. Zgłosze­
nia do wyścigów młodzieżowych 
przyjmowane będą jeszcze na star

Start do wyścigu głównego na­
stąpi przystani Posnanll
godz. 10.30, Przybycia pierwszych 
zawodników do mety należy spo­
dziewać się około 12.30.

Podczas trwania biegu główne­
go odbędzie się konkurs orkiestr, 
pokazy ratownictwa, skoki spado­
chroniarzy itp. (p)

Dnia 10 lipca 1969 r. odeszła od nas na zawsze, 
nasza najlepsza koleżanka, wzorowa wychowaw­
czyni młodzieży

WIESŁAWA NEUMANN
Pogrzeb drogiej Zmarłej, odbędzie się dnia 

14 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
PERSONEL ADMINISTR AC YJNO-TECHNIC ZNY 

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ
Szkoły Podstawowej nr 65 

im. Obrońców Westerplatte w Poznaniu.
ul. Stalingradzka 32/40.

41??m

Dnia 9 lipca 1969 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, wujek i szwagier, przeżyw­
szy lat 76

ADAM STASIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz, 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 17. 4057g

+• Dnia 8 lipca 1969 r. zginął śmiercią tragicz- 
' na. przeżywszy lat 33

mgr Inż. JAN ZAUTASZWILI
W zmarłym straciliśmy serdecznego 1 zawste 

cenionego przyjaciela.
Pamięć po Nim pozostanie zawsze głęboko 

w naszej namięcl.
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa

GRONO KOLEGÓW 
z lat studenckich

u upie książkę .Małżeń­
stwo doskonałe”. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
•'la 2769g.

Pianirio „Sommerfeld” 
Płyta metalowa, czarne. 
Stan idealny, sprzedam.
Aleja Wielkopolska 67 —
oarter. 2768g
Sypialnię dębową oraz 2 
szafy tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa". Grun- 
weldzka 19 dla 2779g.
<pacerówkę nowoczesna 
? budką snrzedam. Po­
znań. ul. Findera 18 m. 3. 
 2782® 

‘■'przedam „Ose 150” Ra- 
tejezak. Grochowe Łąki 1 

oarter. 2798®

Pług ciągnikowy dwuskt- 
bowy ciągniony, sprze­
dam. Borowiak Dzlekano 
wice. poczta Łubowo, 
naw. Gniezno. 409o

Szynszyle kotne oraz mło 
de sprzedam. Możliwość 
kupna z klatką. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 2817g.
Sprzedam pięć parowy do 
wulkanizacji i formę do 
bieżnikowania z 3 wkła­
dami oraz formy wycis­
kowe. Wągrowiec. Ko­
ściuszki 52. Piotr Maćko 
wlak. Warsztat Wulkani­
zacyjny. 2835®
Jadalnię — orzech kauka­
ski styl secesja oraz ma­
szynę do szycia wielo­
czynnościowa. sprzedam. 
Gwardii Ludowej 59 m. 9.
od godz. 17. 2632gnr

Sprzedam Syrenę 103 po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań. Głogowska 80 m. 12. 

2358?

Mieszkanie trzy pokoje 
kuchnia, nowe budownic 
two — zamienię na miesz

Zamienię mieszkanie kom 
f;-rtowe (pokój 16 m’), na 
dwa małe lub duży pokój 
z kuchnia i łazienka. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 2493g,

Sprzedam gospodarstwo 
rclne 1 ha. Daszewice ko­
ło Poznania, budynek mie 
szkalny i gospodarczy — 
wolne. Zgłoszenia: Po­
znań, Głuszyna nr 174.

2901g

kanie Poznaniu. Łu
komski. Wałbrzych. Bro­
niewskiego 22 m. 5. 9771F
Pani magister poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 2780®

Młode bezdzietne małżeń 
siwo pracujące i studiu­
jące. poszukuje pokoju. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1577gpr.

Pokój 25 m*. dzielnica 
Grunwald, zamienię na 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne. 'Warunki do omć 
Wlenia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla ?783g

Dwaj panowie, poszukują 
małego pokoju. Oferty — 
„°rasa”. Grunwaldzka 19 
U a 3895g.
Przyjme panienki na po­
kój. najchętniej uczenni­
co. Stanisława 44 (Wlnla-
ryY. 395ng

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 2785g.
Zamienię Pokój 24 m’ 
kuchnia 10 m' 4- pokoik 
7 m*. wspólny korytarz 
dobry punkt na mniejsze 
samodzielne. Oferty „Pra 
ca”. Grunwaldzka 19 dla 
2792®.

Mieszkanie komfortowe 
samodzielne 3'/» pokoju, 
kuchnia, łazienka, oiece 
• ogrzewanie elektrycz­

ne. III ptr.. stare budow­
nictwo. okolica kina „Wi! 
da” — zamienię na samo 
•1’ielne 2 nokoje z kuch­
nia i łazienka, c. o. (M-3)
do TI ptr„ najchetnie!

Zaginał pies tresowany, 
owczarek niemiecki — su 
ka. Znalazca proszony 
jest o zawiadomienie Służ 
by Ochrony Kolei Ko­
nin — za wynagrodze­
niem. 4060g

W ramach usług dla lud­
ności, wykonuje grzejni­
ki c. o. Gorzów Wlkp., 
ul. Sikorskiego 70, tele-
fon 39-08. 394p
Przystosowuje piece do 
spirali elektrycznych we 
drug najnowszych wzo­
rów. Zakład Zduński Bel 
wederska 19 m. 1, • 2863g

Mieszkanie 1-izbowe. du­
że w Tarnowie Podgór­
nym przy Poznaniu, za­
mienię na podobne lub 
pokój z kuchnią w Jaro­
cinie lub Koźminie. Do­
godna komunikacja co 1" 
rrlnut. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2R05a

Młode, spokojne małżeń­
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, pr 
szukuje niekrępujaceco 
nokoju. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla ’831®

Pokój, paniom wynajme.
Kmieca 6 (Winogrady).

98?5r

Dnia 9 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 79. nasz kochany 
ojciec, teść, wujek, dziadek 1 pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW KRUEGER
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Pogrążona w smutku'
RODZINA

4058g

+ W dniu 10 lipca 1969 r. odszedł od nas. opa- 
1 trzony Sakramentami św„ nasz kochany, 

mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 78

FRANCISZEK KASZTELAN

Małżeństwo z dziećmi 10- 
letnimi, poszukuje letni­
ska 50 dni, leśniczówka.

dzielnica Grunwald lub 
Winogrady — może bvć 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
n^ag.

Kupie parcele dzielnica 
Stare Miasto. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
^ng.

Willa wolnostojąca wyła 
czona 5-pokojowa. kuch- 
nla. łazienka, centralne, 
garaż. 3.200 m* ogrodu, 
"rzy trolejbusie. 530.000.— 
zł Willa surowy stan 4- 
•lokojowa. kuchnia, ła­
zienka. 40 procent do wy 
kończenia, ogród zadrze-
wlony. 
Kiekrz 

496 m*. 
dowa.

przy Poznaniu.
250.00.—. Parcela 
bliźniacza zabu- 

Osiedle Warszaw-
skie, 75.000.—. Parcela 54o 
m*. bliźniacza zabudowa 
Górczyn «5.noo.— sprzeda 
Nowak. Poznań. Wysnloń
-kiego 18. 4009g

wieś z utrzymaniem.
Oferty Poste-restante Po­
znań - Wilda 8735960.

2888g

Kawaler, lat 39. wysoki 
szatvn. średnie wykształ- 
renie. sytuowany pozna 
pannę do lat 28. zdrowa, 
uczciwa, zgrabna, miła. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2709g.

Która z pań o sookojnym 
charakterze, miłym uspo­
sobieniu. domatorks — 
chciałaby poznać rzemieś 
lulka 1at 41, na dobrym 
stanowisku o podobnych 
zaletach. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty —

Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2826g.

tDnia 11 lipca 1969 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł w 85 roku życia

JÓZEF NIEWIADA
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

ŻONA I RODZINA
Poznań. Sienkiewicza 10 m. 3. 4079g

4086® 40562

Grunwaldzka
nowy druk oRtosreń redakrta nie odpowiada Wnlaty na prenumeratę kwartalna półroczna I roczna przyjmują nlacówkł poczt? | „Rtt- I 
chu”. Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka. Poznań, Zwie rzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-8 •

Redaguje Kolegium Marian Fiedlerowie? (sekretarz redaketn 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skap<kl Zbigniew Szumowski 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17' redaktor 
dział łączności ? fzytelnikaml — Informacje dla czytelników 667 
Poznańskie Wydawnictwo Prwm RCW Prasa" Biuro Ogłoszeń

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
w Skórzewie. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby o godz. 14 z Wysogotowa.

W smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA

Dnia 10 lipca 1969 r. zmarła ukochana matka 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 67 lat

MARIA PIOTROWSKA
z domu TADEUSZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm.
o godz. 14 -- ----- ' ... - -
tyckiej.

na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wledaw Porzycki fzastepes
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefon?- 811-21 łącz? wszv«tkte 

naczelny 6S7-76- zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcll 648-85 
18 dział m1ej«kł 859-39 redakcja nocna 436-73 i 453-91 Wydawca

Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon? 4M-8R i ail-7ł ża treść I termi

Suchylas.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ. SYNOWA 

WNUKI I BRAT
4085g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 164 (78991 12 Vn ł969



UPIEC
12

Sobota

Weroniki

Słońce: 3.43—M.12

(EATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
daieje”; NOWY - g. 19 „uciekla 
nu przepióreczka”; OPERA i OPE­
RETKA — nieczynne; MARCINEK 
— g. 10 „Noc cudów’*.

W Wielkopolsce mamy już 32 tysiące 
mieszkań spółdzielczych

Odznaczenia dla aktywistów CZSBM

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU-

bieta dziabei 
LO — g. 10,

Ko-

„Rzeczpospoliu babska 
1.); BAŁTYK

18, 30.30 
(poi. 14

18 i 20.15 
(ang. 10 L)

— g. 10, 12.30, 15.30
Kowboju do dzieła1

10, 12.30, 15.30, 18, 20,15 
chodzisz” (franc. 18 1.

g-
GONG

g. 10, 12 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. 11 1.), g. 10, ih, 2o Gra" 
(poi. 18 L), GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Ci wspaniali mężczyzn! w 
swych latających maszynach" 
(ung. 11 U; GWIAZDA — g. 10.30 
13 „Na pomoc" (ang. n L), g. 15.30. 
18, 20.15 „Człowiek, którego jut 
nie ma” (USA 18 L); KOSMOS -

MALTA — g, 17 „Dzieci kapitana 
Grunta" (ang. 11 [.), g. 19 
jąc na życie” (ang. 19 1.); 5 
TURKA — g. 15.30 „Mój | 

1" (USA 7 1.), g.ciel delfin 
„Wyrok m

przyja-
17.30 

(USA
10 1.); OLIMPIA — g, 10, 12.3(1, 15, 

<«n«- 18 1). g. 17.301 20 „Oscar" (fr. 18 L); OSir.'JH 
“ g. 18, 18, 20 „Maskarada szpie­
gów" (ong. 14 I.); PANCi P.N , 
— g 17.30, 20 „Ryszard Lwic Ser­
ce i Krzyżowcy" (USA 14 L); PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 „Na tro 
pie sokoła" (niem. 14 L); przy- 
JA2N — g. 15.30, 18, 20.15 „Malżeń 
stwo z rozsądku" (poi. 10 U; RML 
TO — g. 10 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy" (USA 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) - g. 17, 19.30 „Ruchome 
piaski" (poi. 10 1,); SCALA — g. 18, 
18 „Porwany za młodu" (NRD 14 
1.), g. 20 „Skok” (poi. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 17.30, 19.30 „Nauczyciel 
z przedmieścia” (ang. 14 1.); WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Agent o dwóch twarzach" (franc. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15, 17, 19,13 „Za mna ka­
nalie" (NRD 14 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15 „Wielki wąż chingach 
gook” (NRD 11 1.) g. 17.30, 20 
„Dziewica dla księcia” (włoski 18 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Gringo” (wioski 16 1.); FOTOPLA 
STIKON — g. 12—21 „Colorado”.

KONCERTY

PARK KASPRZAKA — g. 17 — 
Koncert plenerowy w wyk. Or­
kiestry Symfonicznej PFP pod dyr. 
A. Bujakiewicza.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
R. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Rucnu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — e. 9—15.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
191 - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
niai — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go 1 rysunki AdSma Hoffmanna 
- g. 10—18 (do 27. VII.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim" — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” g. 9—18 do 31 VIII).

Muzeum Narodowe — ..Plasty­
ka ooznanska w 25-lecle PRL' 
— g. 9—15.

Pałac Kultury (Salon wystawo- 
wy) — wystawa orać fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowa Wystawa Galerii 
w Lidicach: (Sala 1 pt.) — malar-
stwo. (parter) — grafika — g. 
10—20.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(ul. Długa 1/2 tel. 510-21) — inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49. 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neuro 
logia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 29/33. tel 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstada w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: oediatrvczne (Chełmońskie­
go 20) z. 15—23 niedz. t święta - 
cała dobę: stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz. I święta — cała dobę; 
chirurgiczne1 I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 - cała dobę: chirur­
giczne I! — ul. Kasprz.aka 16 teL 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — g- 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Llpeowum
Dzień studencki w Koninie

W Domu Kultury MO odbyła się wczoraj akademia pra­
cowników Oddziału Centralnego Związku Spółdzielni Buduw 
nictwa Mieszkaniowego w Poznaniu z okazji XXV-lccia 
PRL. Uczestniczyli w niej m.in. kierownik Wydziału Budo­
wnictwa KW PZPR Alfred Kowalski, wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania Zbigniew Rudnicki i przewodniczą 
cy Rady Centralnego Związku Roman Piotrowski.

Omawiając w referacie nasz
powojenny dorobek
Zakładu 
cyjnych 
tralnego 
Slcbioda
że

Usług
Oddziału 

Związku 
podkreślił

dyrektor 
Inwesty- 

Cen- 
Wiesław

m. In.,
Polska dokonała ol-

brzymiego kroku naprzód, któ 
ry był możliwy tylko w warun 
kach demokracji ludowej. W 
tym wszechstronnym dorobku 
naszego kraju ma duży udział 
spółdzielczość mieszkaniowa, 
która partycypuje obecnie w 
57 proc, w ogólnopolskim bu­
downictwie uspołecznionym.

M. in. tylko wielkopolska 
spółdzielczość mieszkaniowa 
dysponuje obecnie liczbą około 
32 tys. mieszkań, czyli 10-krot 
nie większymi zasobami, niż 
przed 12 laty. W następnym o- 
krcsle jej rola jeszcze bardziej 
wzrośnie, ponieważ w tym ro­
ku wydatkuje sie na inwesty­
cje przeszło 900 min zł. Tak 
znaczny rozwój spółdzielczości 
był możliwy dzięki pomocy 
państwa, jak też stale rosną­
cym wkładom mieszkańców.

Doceniając te osiągnięcia i 
ofiarną pracę Rada Państwa 
przyznała ostatnio 21 przodują 
cym pracownikom i działa­
czom wielkopolskiej spółdziel­
czości mieszkaniowej wysokie 
odznaczenia państwowe. M. in. 
Złotymi Krzyżami Zasługi ude 
korowani zostali wczoraj: 
Edmund Pawłowicz z Zakładu 
Usług Inwestycyjnych, Tade­
usz Zieliński — z Oddziału Cen 
tralnego Związku, Józef Wod- 
niczak ze Spółdzielni Mieszka 
niowej w Ostrowie i Paweł 
Muellauer z Robotniczej Spół-

dzielni Mieszkaniowej przy 
HCP,

Wśród pracowników, którzy 
odznaczeni zostaną 16 bm. pod 
czas centralnej akademii Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski znajdować 
się będą: Hipolit Zlelnlca z 
Oddziału Centralnego Związ­
ku, Józef Trawińskl ze Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Gnież 
nj0 i Adam Dobrzyński ze 
Spółdzielni w Turku.

Podczas akademii poinfor­
mowano również pracowników 
o wynikach ogólnopolskiego 
współzawodnictwa branżowe­
go w 1968 roku i wręczono 
sztandar przechodni podległe­
mu Oddziałowi Zakładowi 
Usług Inwestycyjnych, który 
zajął I miejsce. Sam poznań­
ski Oddział uzyskał w tvm 
współzawodnictwie III miej- 
ce. podobnie jak podległy mu 
„Inwestprojekt” (b)

Janusz Nowicki. — W wiadomej 
'nrawic należy zwrócić się do 
Prezydium Rady Narodowej Po­
znania. Plac Kolegiacki 17. (1648)

Zwiertyniecka • 
— piąknle}&za. 

Przy ul. Zwierzynieckiej, obok 
wiarni „Marago", oddano

ko­
do

Dom na pustkowiu?
Otóż wcale nie, Na od­

wrót — w środku naszego 
miasta, w pięknej dzielni­
cy, przy placu Wyspiań­
skiego. Dom. w którym [l° 
niedawna mieściło się Col­
legium Philosophicum.

Ale dlatego rzekło się 
,,dom na pustkowiu” bo-

użytku nowy, estetycznie prezen­
tujący się biurowiec (no zdjęciu), 
wybudowany przez Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczanego. Mie. 
szczg się w nim również podległo 
Zjednoczeniu Biuro Projektów i 
Centralne Laboratorium Przemy­
słu Ziemniaczanego, a na parte­
rze zakończy się w najbliższych 
tygodniach prace przy urządza­
niu placówki „Garmażera". Bę­
dzie w niej można zaopatrywać 
się we wszystkie produkty prze­
mysłu ziemniaczanego, lub nie­

które spożyć na miejscu, (b)
Fot. — K. Przychodzkl

wtem swoim wyglądem
straszy przechodniów. Zo­
baczcie sobie okna tego 
gmachu. Takie można z°~ 
baczyć jedynie w opuszcza 
nych, walących sie domo­
stwach. Zabrudzone, zaku-
rzone okna znamiona
wyjątkowego niechlujstwa 
nie mogą dłużej straszyć. 
Ostatecznie — ktoś jest za 
czystość tego domu odpo­
wiedzialny.

Poza tym choć to byłe 
Collegium Philosophicum 
— przecież filozofii dla u- 
trzymania czystości na pew 
no tu nie potrzeba.

t. h. n.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: F»1* 
1322 m i UKF 66.82 MHz (do g. 17); 
8.16 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 1.19 Mel. na dzień do 
bry; 8.44 Konc. życzeń; 9 Znane 
zespoły kameralne graja muzykę 
baroku; 9.20 Konc. rozrywk. z na 
grań Ork. Rózgi. Bydgoskiej: 9. • 
Muzyka ludowa Mongolii: 10-05 
„Najpiękniej umiera gałąź" “ 
fragm. 3 pow.: 10.25 Z muz. ro­
syjskiej: 10.56 „Dowody rzeczo­
we” z cyklu: „Dokumenty ży­
cia"; 11 Zb. Turski — Suita na 
tematy kurpiowskie; 11.26 Gra 
Ork. Mandolinistów: 11.49 Gaw 
rodzinne Ignacego Kowala; 12-25 
„Koncert z polonezem”; 13 „Me­
lodie Jerzego Miliana”; 13.20 
Pieśni znad Wołgi i Donu; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 „Czy 
znasz te książkę" — zagadka lite­
racka: 14.30 Muzyka operowa: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.16 „Popołudnie * 
młodością”; 17.25 Transmisja trój 
meczu lekkoatletycznego Polska 
— ZSRR — NRD; 19.20 „Wędrów 
ki muzyczne po kraju”; 20.25 W 
muzycznym dialogu; 21 „Program 
z dywanikiem”: 22.05 „Sobotni 
wieczór taneczny”; 6.16 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 1*. 
12.65. 15. 16. 18. 26. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nasze spotkania" 
— Mongolia; 9 „Poranne rendcz- 
vous" w Bukareszcie: 9.35 Repor­
taż T. Zimeckiego: 9.55 U progu 
romantyzmu: 16.25 Teatr Polskie­
go Radia: ,.Domv z deszczu” — 
słuch.; 11.16 „Ktoś gra walczyka": 
11.22 Koncert chopinowski — gra 
Ewą Osińska-Mitko: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Koncert 
muz. rozrywk.; 13.49 ..Błękitne heł 
mv na tamie” — fragment op^y- 
14.65 Reportaż z Festiwalu Fio-

i nasze miasto żyje już przygo­
towaniami do Święta Lipcowego 
- 25 rocznicy wyzwolenia nasze­
go kraju. Pięknieje miasto. Gma­
chy publiczne, sklepy, skwery miej­
skie i inne obiekty dekorowane 
sq barwnymi plakatami, liczny­
mi wykresami, hasłami i innymi 
świątecznymi elementami. Na 
zdjęciu: - dekoracja gmachu 
Prezydium DRN Grunwald przy 

ul. Matejki, (c)
Fot. — K. Przychodzkl

W ,,4!maturse

Czwartek, 10 llpca, stał się studenckim dniem w Koninie. 
Na uroczystą inaugurację kompleksowego obozu studenckich 
kół naukowych, zorganizowanego przez komisję Nauki RO 
ZSP w Poznaniu przybyli — sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
R. Jezierski, z-ca przewodniczącego Prez. WRN W. Stcfano- 
wski, przewodniczący sekcji konińskiej Komitetu Badań Re­
jonów Uprzemysłowionych PAN prof. dr W. Markiewicz, oraz 
gospodarze, I sekretarz KP PZPR K. Lamprycht i przewodni- 
ciący Prez. PRN II. Botor.

Ziemia Konińska już od 
czerwca gości kolejne grupy 
poznańskich studentów, którzy 
pod kierunkiem pracowników 
nauki przeprowadzają wszech­
stronne badania na kilka wy­
typowanych przez naukowców 
i władze powiatowe tematów: 
zasięgu i stopnia oddziaływa­
nia gazów pochodzących z hu­
ty w Malińcu, przemian społe­
czno-kulturowych w powiecie 
konińskim, kultury medycznej, 
losów historycznych powiatu 
itp.

Łącznie do połowy września 
badania przeprowadzi 350 stu­
dentów na 26 obozach. Aktual 
nie pracują kola ogrodników, 
gleboznawców, łąkarzy i che­
mii rolnej.

Na spotkaniu studenci poin­
formowali gości o kierunkach 
i metodach przeprowadzanych 
badań.

Najwięcej obozów, bo aż 10, 
bada wpływ fluoru oraz tlen­
ków siarki na gleby i roślin­
ność wokół huty aluminium w 
Malińcu. Pobierane są z róż­
nej odległości od huty próbki 
gleby, roślin uprawnych i łą­
kowych, a nawet pszczół, pod­
dawane następnie w podręcz­
nym laboratorium badaniom.

Po studentach WSR, przyjadą ko 
ła psychologów, pedagogów, socjo­
logów i prawników z UAM, kół 
naukowych PP, WSE i WSWF. 
Zebrane przez wszystkie koła ma­
teriały będą szczegółowo opraco­
wywane w ciągu roku akademi­
ckiego.

Koncentracja obozów na je­
dnym terenie i zakres tematy- 

jczny badań, jak stwierdził

przewodniczący RO ZSP Ta­
deusz Kiełczcwski, stawiają ko 
nińskie obozy na pierwszym 
miejscu wśród wszystkich po­
dobnych obozów w kraju. Stu­
dencki ruch naukowy, który 
postawił przed sobą zadanie 
jak największego powiązania 
badań z konkretnymi potrzeba 
mi i problemami, znalazł na 
Ziemi Konińskiej najlepsze u- 
miejscowienie i jednocześnie 
serdeczne przyjęcie gospoda­
rzy.

Kompleksowy obóz kół nau­
kowych v/ Koninie jest jeszcze 
jedną, twórczą cząstką wkładu 
Studenckiej Służby Polsce ty 
rozwój naszego regionu w 
XXV-lecie Ludowej Ojczyzny 

(al) “

• Do niebezpiecznej kraksy do 
szło wczoraj w godzinach ran­
nych na ul. Zamenhoffa. W cza­
sie kiedy samochód osobowy sta 
nął na jezdni z zamiarem prze­
jechania torowiska tramwajowe­
go. wpadł na niego autobus linii 
nr 8.7. Wypadek nie pociągnął za 
sobą ofiar w ludziach. W sumie, 
wczoraj w Poznaniu, zanotowano 
10 drobnych wypadków.
* Jeszcze raz, nie wyłączone że 

lazko. stało się przyczyną pożaru. 
Ogień wybuchł w mieszkaniu przy 
ul. Różanej. W porę wezwana 
Straż Pożarna zlikwidowała nie­
bezpieczeństwo. Spaliła się jedy­
nie bielizna, fotel 1 stół.

Drugi ogień mógł zakończyć się 
tragiczniej. Od papierosa, śpiącego 
w łóżku lokatora, w mieszkaniu

Poznańska wieża Babel
Międzynarodowy Hotel Studencki „Almatur” przy ul. Zwie 

rzynieckiej (mieści się w najlepiej wyposażonym domu stu­
denckim w kraju) działa już od U dni. Każdego dnia w holu 
panuje ożywiony ruch — przybywają i odjeżdżają różnoję­
zyczne grupy.

Przez MHS zdążyło się już 
przewinąć blisko dwa tysiące 
osób, młodzieży z całego świa 
ta. Przeważają goście z kra­
jów demokracji ludowej, nie

senki Żołnierskiej w Kołobrzegu; 
14.30 Antykwariat z kurantem: 
„Na wizytowych kartkach" — ga 
węda; 14.45 „Melodie ze sław­
nych musicali”; 15 Zagraj mi 
muzyczko — a nie żałuj smycz­
ka” — grają polskie kapele regio­
nalne: 15.20 Melodie prerii; 15.35 
„Czytamy «Ruch Muzyczny-”; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka; 17.45 „Akcja Harcerskie Lato 
1969”; 17.25 Grającą szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Poznań lite­
racki” — felieton; 18.20 „widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19 Prze 
gląd wydarzeń — „Echa dnia”; 
19.17 Śpiewy staropolskie; 19.30 
..Matysiakowie”; 20 Pamięci Ady 
Sari; 20.35 Z dziejów musicalu; 
21.05 Wesoły kramik: 21.20 Para­
da melodii i rytmów; 22.30 Jazz; 
22.45 Zespół Dziewiątka; 23.15 Kon 
cert muzyki popularnej; 0.10 Pro 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30. 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22 . 23.50, 
' program III: UKF G6.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — oce­
nia A. Kurylewicz: 17.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” — ode. 
24 pow.: 17.40 Piosenki z „włos­
kiego buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Facon d'estre urocze 
go Władzia — gawęda: 18.20 Klub 
Grającego Krążka; 19 Czytamy Pa 
mietniki — W. Szymanowski; 10.15 
Radiowe Studio Piosenki: 19.45 
Cztery skale saksofonu; 20 Wie­
czór w „Nowym Żaczku” — ba­
wimy sie ze studentami: 20.30 
„Walter and Connie” (27) — roz­
mówki angielskie; 20.45 Klub Gra 
jącego Krażka — wydanie dla 
fonoamatorów; 21 Lotnicy poko­
ju; 21.10 Krasnoludki sa na świę­
cie — magazyn: 21.50 Opera Cl. 
Debussv’ego „Pelleas i Melisan- 
da”; 22.08 Śpiewa Gigliola Cin- 
ęuetti; 22.15 Powieść w wyd. 
dżw, „Naszyjnik Królowej” “

ode. 6: 22.45 Cztery skale głosu; 
23 Miniatury poetyckie — „Zwie­
rzyniec”; 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Lulu; 23.50 Grają „Tajfu­
ny”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz 
(do g. 14); 8.20 Polki Straussów; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia: 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Wesoły czaro­
dziej oprowadza po kraju” — mon 
taż literacki; 10.20 Mel. z filmów 
Walfa Disney’a: 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata”: 12.15 „Jarmark cudów”; 
14 Radiowy magazyn przebojów; 
14.30 ..W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 17 Teatr PR — VII Mię­
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni: 
„Rybka we czworo" — słuch.; 
17.25 Transmisja trójmeczu lekko 
atletycznego Polska — ZSRR — 
NRD; 18.05 Spotkanie ze słynny­
mi orkiestrami: 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie"; 19.3o „Matysia­
kowie"; 20.30 Transm. konc. fi­
nałowego laureatów Ogólnon. Fe­
stiwalu Piosenki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu; 23.10 Niedzielna para 
da ork. tan. . zespół, i piosenek; 
O.io Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”: 10 Wielko 
polska niedziela: 12.30 Poranek 
symf. muz. franc.: 13.30 Podwie­
czorek przv mikrofonie; 15 Dla 
dzieci — Wakacyjny Teatr: „Kry 
sia Bez.imienna” cz. I: — słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
W. Małcużyńskicgo; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr Poezji: 
„Legenda o śmierci Janosikowej” 
— słuch.; 18.36 Grają i śpiewają 
zespoły regionalne Ziem Gór­

przy ul. Gołębiej 
kołdra. Tym razem 
na strachu.
• W Błaszkach

zapaliła się
skończyło się

pow, Kalisz

brak jednak studentów z Frań 
cji, NRF oraz indywidualnych 
turystów ze Skandynawii czy 
nawet dalekiej Algierii lub 
Stanów Zjednoczonych.

Jak informuje kierownik 
MHS, B. Partyka, goście czu- 
ją się dobrze w dwuosobo­
wych, komfortowych poko­
jach z łazienką i telefonem, z 
salą spotkań i barkiem na par 
terze. W sali spotkań urządzo 
na jest wystawa fotograficz­
na obrazująca rozwój i formy 
działalności ZSP.

Pracujący w recepcji studen 
ci władają językami: rosyj­
skim, niemieckim, angielskim, 
francuskim i hiszpańskim. Rów 
nieź w kilku jeżykach wygła­
szane są przez lokalny radio­
węzeł powitania przybywają­
cych grup.

Wszystko to stwarza miłą, 
ciepłą atmosferę, czego dowo­
dem jest pęczniejąca od po­
chwalnych zapisków księga pa 
miątkowa. (al)

skich; 19.17 „Album listów milos 
nych"; 19.37 Swoje wiersze mó­
wi Władysław Broniewski; 
20 Wieczór literacko-muzyczny: 
„Wieczór nad Sekwaną"; 21.30 
Ulubione melodie w rytmach ta­
necznych; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.36 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.6? MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Piosenki dla plażo­
wiczów; 15.05 „Spółka akcyjna 
Automaty” — opow.; 15.25 Zwie­
rzenia prezentera; 15.50 powra­
cająca melodyjka — „Każdy kto 
ma serce"; 16.10 Początek drogi; 
16.35 Wędrując z zespołem „The 
New Christy Minstrela"; 17 Nie­
dzielne rytmy; 18.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” — ode. 
25 pow.; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Polonia śpiewa; 18.20 Dżentelmeni 
żyją dłużej — magazyn; 18.35 Kro 
nika zespołu ..Hagaw": 19 Parada 
oszustów: „Niewidzialny inspek­
tor" — słuch.; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Przypominamy kaba­
ret „Wagabunda”; 20.20 Wybrane 
Symfonie Mozarta — Symf. A-dur 
KV 201; 20.55 Bal kapitański: ’1 
Melodie z autografem St. Mikul­
skiego: 21.50 Onera C. Debussy^gn 
„Pelleas i Meiisanda”; 22.08 Soie 
wa Gigliola Cinąuetti; 22.20 Róże, 
kangury i opale; 22.35 Piosenki 
„przy ognisku"; 23 Miniatury poe 
tyckie — „Zwierzyniec”: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Gra trio 
Oscara Petersona.
TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.20 — „Spotka­
nie w Genewie” — cz. TT fab. film 
NRD; 15.55 — Program Tygodnia;

76-letnia kobieta wpadła do sta­
dni i utopiła się. We wsi Łęg Pie 
karski pow. Turek rolnik 'Wa*? 
sław U. utonął w starym koryete 
Warty.
• Na trasie Piła — Czarnków 

samochód ciężarowy 2 ładunkiem 
śledzi wpadł na drzewo. Śledzie 
z rozbitego pojazdu pokryły gru* 
bą warstwą drogę i wypełniły 
przydroż.ny rów na przestrzeni 
około 35 m. Kierowca wyszedł z 
wypadku bez szwanku a gąsaż" 
ka doznała nie groźnych obra­
żeń. (za)

INFORMUJEMY
Społeczny Komitet Przeciwalko 

holowy Oddział Miejski zawiada­
mia o zmianie adresu Biura Ko­
mitetu, które obecnie znajduje 
się przy ul. Czerwonej Armii 80/82, 
pokój 302 — III ptr. (telefon 581-11, 
wewn. 230).

Komenda Dzielnicowa MO Stare 
Miasto prowadzi dochodzenie 
przeciwko kobiecie, która przed­
stawiała się jako Jadwiga DROZ- 
DOWICZ — inspektor NIK, cho­
dziła po lokalach i wyłudzała po­
życzki. Osoby pokrzywdzone pro­
szone są o zgłoszenie się w go­
dzinach 8—16 w KD MO Stare Mia 
sto, al. Marcinkowskiego 31, po* 
kój 21.

16.15 — Kronika 50-lecia . 
Rad - rok 1944; 16.45 - 
17 — Sprawozdanie z trójm 
lekkoatletycznego: Polska
ZSRR - NRD z Chorzowa; 
— Dobranoc; 19.30 - Monitor • 
20.10 — „z wizyta u was” - PJ” 
gram z Zakładów im. Marii __ 
szutskiej w Częstochowie. Kez,nr0 
Janusz Rzeszewski. p.rograI?Irt7iał 
wadzi — Hanka Bielicka, i ' 
biora: AHa Gonczarowa - •
Urszula Sipińska. Rena R •. ’ 
Lidia Wysocka. Wojciech 
narski. Adriana Rusowicz.
sko-Czarni i inni21.20 - Dziennik TV (Wiadomości 
sportowe): 21.40 — „Bohater 
szych czasów — Bella” —
film ZSRR.

NIEDZIELA: 8.45 — „Lato
9.20 — Przypominamy radzimy, 
9.40 — „Hotel Excelsior” — P0.15?1 
film Tv z cyklu: „Stawka więk­
sza niż życie” — W roli głównej 
— St. Mikulski; 10.45 — Dla mło­
dych widzów — „Latający Holen­
der na obozie w Pucku”; 1L30 
„Wczoraj i dziś" — osiągnięcia poi 
skiej kultury fizycznej w 25-leciu, 
12 — Dziennik; 12.15 — „Mała hi­
storia filmu polskiego” z cyk u 
„W starym kinie”; 13.15 — Prze­
miany; 13.45 — PKF; 13.55 — „LU" 
blin” — z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”; 14.15 — Tele-echo; 15 — 
Sprawozd. z trójmeczu lekkoatle­
tycznego Polska — Związek Ra* 
dziecki — NRD. Transm. z Chorzo 
wa; 17.20 — „Trochę Paryża tro­
chę tańca” — program w 
serii W. Filiera i choreografii -* 
W. Grucy; 18.15 — „My 69” — 11 
półfinał teleturnieju: 19.20 — D°* 
branoc i dziennik; 20 — Film z 
serii „Ojciec i syn”: 20.30 — Tran­
smisja finałowego Konc. Festiwa-

Piosenki Żołnierskiej w Koło- 
b—zeeu.; w przerwie ok. 21.30 — 
Wiadomości sportowe.
lv zastrzega prawo zmian.
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